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Przed rozstrzygnięciem. 


Dymisya ministra wojny i szefa sztabu generalnego. — Pożyczki: 
austryacka i węgierska. — Zatarg z Serbią niezmieniony. 


W najbliższych dniach ma nastąpić rozstrzy- 
gnięcie w przesileniu. Oczekują go po rozpo- 
częciu dnia 13 b. m. układów pokojowych w 
Londynie, w c»asie których okaże się, jakie 
żądania stawia Serbia i czy obok Austryi i Włoch 
także Turcya sprzeciwi się usadowieniu się Ser- 
bii nad Adryatykiem. 

Położenie obecne uważają za trochę lepsze, 
a to z powołaniem się na dwie ennncyacye rze- 
komo pokojowe, mianow:cie na deklaracyę na- 
miestnika Bobrzyńskiego w Kole sejmowem i 
na artykuł w „Politische Korrespondenz“. P asa 
wiedeńska, omawiając enuncyacyę namiestnika, 
dochodzi do wniosku, że Rosya nie zamierza 
popierać pretensyj serbskich, a tem samem nie 
chce wojny. Konkluzyą tego twierdzenia jest 
zapatrywanie, że istniejący zatarg austryacko- 
serbski nie doprowadzi do wojny Światowej. 
Wobec tych wniosków pozostaje ciągle jeszcze 
dziwnem zachowaoie się Serbii. Jeżeli ona rze- 
czywiście nie może liczyć na pomoc Rosyi, to 
na czem opiera swój opór? Chyba sama nie 
marzy, aby była w stanie oprzeć się, zdaaa na 
własne siły, żądaniom Austryi. O ór ten pró- 
bują tłómaczyć w ten sposób, że Serbia wie, że 
wkońcu będzie się musiała cofoąć, ale robi to 
pomału, odwiekając ze wzglęłu na stan swój 
wewnętrzny, ze względu na zależność rządu od 
korpusu oficerskiego, który stanowi zwartą par- 
tyę wojenną. 

Naogół zapanowało więc optymistyczne zapa- 
trywanie na sytuacyę. Austrya bez zastrzeżeń 
idzie na konferencyę ambasadorów; razem z 
Włochami stoi silnie na stanowisku nieprzyzna- 
nia Serbii portu nad Adryztykiem; poseł rosyj- 
ski w Belgradzie Hartwig wypiera się swych 
prowokujących oświadczeń dziennikarskich, a 
półurzęduwiec niemiecki „Kólnische Ztg.* na- 
zywa wszystkie pogłoski o zaostrzeniu się sy- 
tuacyi — manewrem giełdowym. 


To byłaby jedna, jasna strona medalu, a 
druga jest bardzo ciemma wskutek dwu 
bardzo ważnych wiadomości z Wiednia. Jedna 
wiadomość mówi o dymisyi ministra wojny Auffen 
berga I szefa sztabu generalnego Schamuy. Powo- 
dem dymisyi Autfenbergu ma być rzekoma 
sprzeczność między nim a rządem węgierskim 
na tle nowych ustaw wojskowych, ale powód 
ten wydaje się nieprawdopodobaym ze względu 
na to, że na Węgrzech ustawy wojskowe są 
nawet ostrzejsze, a zatem ze stanowiska woj- 
skowego korzystniejsze, niż w Austryi. Pogło- 
ska ta utrzymuje się jednak do tego stopnia, 
że już wymieniają następców Auffenberga w o- 
Sobach Conrada-Hótzendorfa, szefa sekcyi Kro- 

atina i szefa sztabu Schemuy. Jako wewnętrz- 
ną odznakę przesilenia uważają odbycie się 
wczoraj posiedzenia wspólnej rady ministeryal 
lej i audyencyę Auffenbergai u cesarza. 

Druga wiadomość nie jest już pogłoską, lecz 
aktem. Donoszą mianowicie, że rządy austrya- 
Cki i węglerski zaciągnęły pożyczkę razem 250 
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millonów koron w ten sposób, że Austrya wy- 
dała 4'/2'/, bony skarbowe, umieszczone w kon- 
sorcyum stojącem pod kierownictwem poczto- 
wej Kasy oszczędności wspólnie z bankami no- 
wojorskimi, Węgry zaś zaciągnęły takąż po- 
życzkę u tego samego konsorcyum. Celem tej 
pożyczki ma być zasilenie zapasów złota, ale 


w rzeczywistości przypuszczać można, że w ta-, 


kiej chwili rząd nie pomyślałby o zaciągnięciu 
pożyczki krótkoterminowej (na 1'/2 i na 2 lata), 
tylko dla celów ekonomicznych i w dodatku bez 
upoważnienia parlamentu. Pewną wskazówkę 
dla ocenienia tej pożyczki daje historya przed 
aneksyą Bośni, kiedy to ówczesay minister skar- 
bu Biliński także nagle puścił w obieg bony 
kasowe na 300 miliooów, a potem pieniądzmi 
tymi pokryto wydatki połączone z ówczesnem 
pogotowiem wojennem. 


Czy Rosya się cofnęła? 


Po kilku dniach silnego niepokoju przeszli 
w Wiedniu do drugiej ostateczności, do wiary 
w uniknięcie koaflktu z Rosyą. Na czem wiarę 
tę opierają? Oto Rosya miała pod wrażeniem 
groźby Niemiec, pod wrażeniem mowy Poinca- 
160 tłómaczonej jako niechęć do wdania się 
w wojnę i pod wrażeniem nagłego na 5 mie- 
sięcy przed terminem odnowienia trójprzymie- 
rza cofnąć się z udzielonego dotąd Serbii po- 
parcia, ograniczając to poparcie do nieszkodli. 
wej interwencyi dyplomatycznej. Jak nie było 
danych do osądzenia wojowniczego uspo- 
sobienia Rosyi, które leżało więcej w uczuciach 
niż w faktach, taksamo niema właściwie danych 
do osądzenia jej pokojowego zwrotu, chy- 
ba, że ktoś zechce bałamutny i jednostronny, 
bo w austryackim organie półurzędowym umie- 
szczony, komunikat uważać za rzeczywiste ob- 
jawienie myśli rosyjskiej. 

„Politische Korresp.* na podstawia informa- 
cyi rzekomo z Petersburga stwierdza, że Rosya 
z powodu swego historycznego stosunku do 
państw bałkańskich popiera żądania Serbii — 
mowa o żądaniu tylko portu nad Adryatykiem, 
ale poparcie to nie wychodzi poza granice dy- 
plomatyczne, wykluczając możliwość poparcia 
wojennego Serbii. Rosya, ciągle w charakterze 
opiekunki, radzi i naciska w Belgradzie w kie- 
runku utrzymania umiarkowania i życzy sobie, 
aby popędy wojenne w Austryi nie wzięły góry 
taksamo jak w Rosyi prywatne zachcianki wo 
jenne nie wpłyną na zmianę pokojowego uspo- 
sobienia sfer rządowych. 

Z tego oświadczenia możnaby rzeczywiście 
sądzić, że Rosya cofnęła się przed Austryą, tem- 
bardziej, że równocześnie Z Petersburga zape- 
wniają z pewną ositentacyą, że stosunki z Au- 
stryą są nadal przyjacielskie i że jest nadzieja, 
że kwestya portu serbskiego nie stanie się przy- 
czyną naruszenia pokoju europejskiego. Mo- 
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żnaby tak sądzić, gdyby nie zachodziła zasta- 
nawiająca okoliczność, że Serbia nadal okazuje 
się nieustępliwą i że nawet sytuacyę w stosun- 
ku do Serhii uważają za tak zaostrzoną, że uwa- 
żają wybuch wojny austryacko. serbskiej za kwe- 
styę, która w najbliższych dniach się rozstrzy- 
gnie. Nikt nie jest tak naiwnym, aby przypu- 
szezał, że Ssrbia nawet po zwycięstwach nad 
Turcyą wierzyła w możliwość trwałego sukcesu 
wojennego nad Austryą, choćby na granicy Bo- 
śni stało już 15 000 regularnego wojska i choćby 
zorganizowano już liczne oddziały ochotnicze dla 
wywołania powstania w Bośni. 

W Serbii albo mają pewność poparcia przez 
Rosyę z góry przyrzeczonego, albo liczą na to, 
że w ciągu wojny z Austryą, gdy zacznie ona 
brać niekorzystny dla Serbii obrót, Rosya bę- 
dzie musiała wm ęszać się. Jedna i druga mo- 
żliwość stoi zatem w jawnej sprzeczności z za- 
pewna eniami pokojowymi Rosyi, a zapewnienia 
te wyglądają jeszcze bardziej podejrzane, jeżeli 
się zważy, że dyplomacya rosyjska ciągle trzy- 
ma Hartwiga w Belgradzie, a ten całkiem na- 
pewno robi Pasiczowi nadzieje kolidujące grubo 
z zapawnieaiami Petersburga. 

Czy w austryackiem ministerstwie spraw za- 
granicznych te zapewnienia Rosyi biorą za do- 
brą monetę, czy też posługują się nimi dla o- 
siągnięcia wewnętrzaych celów, jak np. enuu- 
cyacyą namiestnika Bobrzyńskiego dla wywo- 
łania uspokojenia w Galicyi, tego naturalaie nie 
można skontrolować. Dyplomacya austryacka 
cały swój spryt wysila obecnie na to, aby, je- 
żeli już do wojny przyjść musi, Austrya nie wy- 
stąpiła w roli zaczepnej,' a to ze względu na 
treść sojuszu z Niemcami. Bardzo więc być może, 
że hr. Berchtold chce uwierzyć w pokojo- 
we zapewnienia Rosyi, aby doprowadzić do roz- 
strzygnięcia z Serbią, w ciągu którego Rosya 
musi pokazć swe prawdziwe oblicze. 


TELEGRAMY 


z dnia 9 grudnia. 


Układy pokojowe w Londynie. 


Wyjazd delegatów. 


Wiedeń. Tutejszy poseł grecki dr Streit wyje- 
chał do Londynu, jako delegat swego rządu na 
konferencyę pokojową w sprawach bałkańskich. 

Belgrad. Były prezydent ministrów Nowako- 
vicz wyjechał do Paryża, gdzie będzie konfe- 
rował z Poincaróm. Inni delegaci pokojowi jadą 
dzisaj via Paryż do Loadynu. 

Bukareszt. Prezydeat sobraaia Danew przybył 
tu wezoraj i odwiedził prezydenta ministrów 
Majoreseu. O godz. 3 po południu przyjął Da- 
newa król na posłuchaniu. Wieczorem w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych odbył się ban- 
kiet na cześć Danewa. 

Sofla. Prezydent Danew w podróży z Buka- 
resztu do Loniynu zatrzyma się w Wiedaiu i 
Paryżu i odbędzie prawdopodobnie konferencye 
z ministrami spraw zagranicznych. 


Zjazd monarchów bałkańskich w Salonikach 


Sofia. W tutejszych kołach politycznych obie- 
ga pogłoska, że król Ferdynand w najbliższych 
daiach w towarzystwie Geszowa pojedzie do 
Salonik, dokąd mają przybyć król Piotr i król 
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Mikołaj i gdzie król Jerzy bawi już od tygodnia. 
W kołach dyplomatycznych nie dają temu wiary. 


Cele sojuszu bałkańskiego. 


Petersburg. Na cześć posła bułgarskiego Bob- 
czewa odbył się bankiet w towarzystwie sło- 
wiańskiej wzajemności. Na toast, wniesiony na 
cześć cara bułgarskiego odpowiedział Bobczew: 
Sojusz bałkański tworzy nową międzynarodową 
organizacyę i siłę, podyktowaną czysto idealay- 
mi celami oswobodzenia chrześcijan w byłej 
Turcyi europejskiej i zapewnienia im praw i 
wolności. Wszyscy sojusznicy przejęci są prze- 
świadczeniem, że ich wielkie zadanie kulturalne 
i pokojowe ma przyszłość przed sobą. Jesteśmy 
przekonani, że także wielkie mocarstwa uznają 
w sojuszu bałkańskim rękojmię pokoju, stanu 
prawnego i kultury, że poprą dążenia Słowian 
i umożliwią im ukończenie wielkiej sprawy 
prawdy i wolności, które rozpoczął car oswo- 
bodziciel, a którego Rosya nie dokończyła. — 
Mówca wniósł toast na cześć cara rosyjskiego. 
Zgromadzenie wysłało telegramy do cara Fer- 
dynanda i carowej Eleonory. 


Spór o Saloniki. 


Ateny. Zagraniczne pisma podały sprawozda- 
nie bułgarskie generała Teodorowa o kapitula 
cyi Salonik. Niewiadomo, czy dokument ten jest 
autentyczny, w każdym razie należy podać spra- 
wozdanie szefa sztabu generalnego Danglisa z 29 
października do ministerstwa wojny. W spra. 
wozdaniu tem zaznaczono, że w nocy z 26 na 
27 października protokół kapitulacyi został pod 
pisany i część armii greckiej obsadziła stacyę 
kolejową w Salonikach. Tego samego wieczora 
następca tronu greckiego zawiadomił listownie 
komendanta dywizyi bułgarskiej, że dalszy marsz 
Bułgarów nie ma celu, aibowiem jest już po ka- 
pitulacyi. Mimo to wojska bułgarskie dały sześć 
strzałów armatnich do wojska tureckiego, które 
już się rozbroiło. Komendant załogi tureckiej 
zgłosił z tego powodu protest u następcy tronu. 
Bułgarzy postąpili następnie dalej i stanęli pod 
miastem. Oficer bułgarski udał się do pałacu 
gubernatora i żądał od zastępcy szefa sztabu 
generalnego zezwolenia na wkroczenie Bułga- 
rów do Salonik. Ten odesłał go do greckiego 
następcy tronu, a generał Teodorow prosił o 
audyencyę u następcy tronu greckiego. Na au- 
dyencyi Bułgarzy uznali formalnie obsadzenie 
Salonik przez Greków; o wspólnem zajęciu nie 
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dla dwóch batalionów, które z powodu niepo- 
gody w przykrych znajdowały się stosunkach. 
Następca tronu zgodził się na tę prośkę, oświad- 
czając, że zawiadomi o tem swój rząd. Tendo- 
row oświadczył, że oba bataliony w Salonikach 
słuchać będą greckiego komendanta, a jeden 
z oficerów codziennie udawać się będzie do nie- 
go po rozkazy. 


Posłowie socyalistyczni o walce 
z caratem. 


Jak wiadomo, już od wielu, wielu dziesią- 
tków lat, od samych początków ruchu robotni 
czego nienawidzi z całego serea klasa robotni- 
cza na całym Świecie — caratu — tego potę- 
żnego jeszcze reprezentanta reakctyi i ucisku, 
tego „żandarma Europy*. Niejednokrotnie też 
miała sposobność wyrazić nawet w parlamen- 
tach swą pogardę, swą nienawiść, swą gotowość 
do walki, 

W dniach ostatnich dwa głosy socyalistyćzne 
zwróciły na siebie uwagę pod tym względem — 
przemówienia tow. E Davida w Niemczech i 
tow Rennera w Austryi. 

Tow. poseł David podczas obrad nad zewnę 
trzną polityką Niemiec wystąpił w ostrej mowie 
przeciw oszczerczemu twierdzeniu gazet burżua- 
zyi, jakoby niemieccy socyalni demokraci swą 
pokojową polityką niejako popierali carat: 

„To oszczerstwo — zawołał mówca — odpie- 
ramy z całą stanowczością. Wiemy, że w Rosyi 
partya panslawistyczna chce rozszerzenia się 
Rosyi na Zachodzie. Że nie chcemy służyć tym 
uroszczeniom — wynika to z całego stanowi 
ska naszego wobec Rosyi. Występujemy jedaak 
nie przeciwko ludowi rosyjskiemu, lecz krwa- 
wemu i rabunkowemu caratowi, który 
więzieniem i szubienicą wstrzymuje zdrowy roz 
wój, który wciąż nowe ziemie rabuje w swej 
nienasyconej żądzy rabunki i krwi. 
Naturalnie wszystko winno być zrobione, aby 
caratowi przeszkodzić w napadzie na Au- 
stryę. Jakie stanowisko zajmujemy wobec te- 
go wszystkiego, to już Bobel wyraził był 
przed kilku laty, gdy powiedział że 
wtakim wypadxusamwziąłbystrzel 
bę na ramię. (Bardzo słusznie! na ławach 
soc. dem.). Pod tym względem jesteśmy soli 
darni z naszymi towarzyszami z Rosyi i Xiero- 
wnicy polityk: rosyjskiej wiedzą, że po nieszczę- 
śliwej wojnie zewnętrznej powtórzy się to, co 


było mowy, a Bułgarzy prosili tylko o gościnę | się stało po wojnie rosyjsko japońskiej“. 


KSIĘGA PRZYGÓD. 


— Ach, więc pani wie o wszystkiem — od- 
parł chłodno. — To Tudor strzelał, ale czynił 
to lewą ręką. Leży tam ze strzaskauem pra- 
wem ramieniem. Ach, niesmaczne to całe zaj- 
ście. 

— Co pan ma na myśli? 

— Żałuję, żem go nie zabił. 

— Trudno zabijać człowieka za to, że mnie 
pocałował — zawołała Joanna. 

— Tak? Pocałował panią?! — zapytał Shel- 
don z udanem zdumieniem. — Ja sądziłem, że 
on panią uderzył... 

— Można to nazwać tak i tak; chciał mnie 
pocałować, a ponieważ wyrwałam mu się gwał- 
townie, uderzył mnie nosem w ramię — mó- 
wiła, zanosząc się od Śmiechu. — Ale mu za- 
płaciłam za to porządnie. Mam siniaka na ra- 
mieniu, o, niech pan patrzy — zawinęła wysoko 
szeroki rękaw swej bluzki i pokazała błękitny 
znak. 

W tej chwili ukazali się dzicy, niosący na no- 
szach rannego. 

— Czy to nie wygląda romantycznie? — za- 
pytał Sheldon, patrząc na Joannę, która zaru- 
mieniła się znowu pod wpływem jego spojrze- 
nia. — Psu na budę zda się to wszystko. Nie 


ma chyba nie głupszego, jak taki pojedynek. 
A teraz muszę się zabawić w doktora. Ciekawe, 
wierci się człowiekowi dziurę w ciele, na to, by 
potem starać się ją zagoić. 

— Gdyby pan był strzelił jedną z moich kul, 
tobym miał teraz ranę cbwodu talerza — wtrą- 
cił Tudor, który posłyszał słowa Sheldona. 

— Ash, szkaradny z pana człowiek — zawo- 
łała Joanna — pewnie pan ponacinał swoje 
kule. 

— Umowa nie zabraniała mi tego — odparł 
zagadnięty. — Żałuję, żeśmy nie wybrali dyna- 
mitowych pocisków. 

— Tudor ma słuszność — dodał Sheldon — 
mnie umowa nie zabraniała położyć się w tra- 
wie i strzelić do przeciwnika, który mnie nie 
mógł widzieć. Takie to są skutki, gdy się ma 
wspólniezkę. Tu są maści i leki, muszę jednak 
zaglądnąć najpierw do książki, by nie strzelić 
jakiegoś głupstwa. 

— Nie zdaje mi się, abym ja była przyczyną 
tego zajścia — zaczęła Joanna. — Cóż ja na to 
poradzę, że mnie ktoś chce pocałować; nie mia- 
łam pojęcia, że pan Tudor może mieć takie za- 
miary. 

— Ach, nie to było powodem walki. Ale na 
wyjaśnienia będzie czas i później. Może pani 
przygotuje opatrunek, a ja przeczytam rozdział 
pod tytułem: „Rany postrzałowe*. 

— Czy rana bardzo krwawi? 

— Nie; zdaje się, że główne arterye niena- 
ruszone, ale runa i tak dosyć ciężka. 

— Więc niech pan da pokój czytaniu; za 


Ńr. 283 


W dalszym ciągu swego przemówienia tow. 
David propagował ideę porozumienia się Nie- 
miec i Anglii. Albowiem — zdaniem mówcy — 
z rozdźwięku angielsko-niemieckiego najwięcej 
korzysta Rosya. Kulturalny sojusz trzech państw 
— Francyi, Niemiec i Anglii — zagwarantowałby 
spokój Europie. 

Drugiem ciekawem przemówieniem było prze- 
mówienie austryackiego posła tow. dra Rennera 
podczas debaty nad świadczeniami wojskowemi. 
Przed Rennerem przemawiał poseł przemyski 
tow. dr Lieberman i oś viadczył, że w razie woj- 
ny robotnicy polscy postarają się wywołać ruch 
ludowy przeciw caratowi. Poseł Renner dodał 
do tych słów, że także niemieccy robo- 
tnicy socyalistyczni z bronią wręku 
będą bronili skromnych zresztą austryackich 
swobód, gdyby te zostały przez carat zagrożone. 

Na to oświadczenie posła socyalistycznego ogro- 
mnie się ucieszyły austryackie dzienniki nacyo- 
nalistyczne, którym się wydało, że w słowach 
socyalisty znaleźli coś z szowinizmu burżuazyj- 
nego w Austryi. 

W odpowiedzi na to „Arbeiter Zeitung* drwi 
z burżuazyjnych szowinistów i słusznie wska- 
zuje, że nienawiść do caratu, jako wroga wszel- 
kiego postępu i wolności, zawsze żyła w szere- 
gach socyalistycznych. Nienawiść ta jest bardzo 
starej daty i już w roku 1848 oświadczył Marks, 
że zniszczenie potęgi caratu jest pierwszą prze- 
słanką dla rozwoju ludów. Czynić wszystko, co 
osłabia carat, było zawsze polityką socyalistów. 
Dość przypomnieć pisma Marksa z epoki wojny 
krymskiej; adres inauguracyjay Międzynarodów- 
ki; socyalistyczne demonstracye z roku 1878; 
znaną mowę Bebla itd. itd. A z dokumentów 
dni ostatnich — chociażby znany manifest au- 
stryackiej socyalnej demokracyi i skoafiskowany 
manifest Międzynarodówki (wydany w Bazylei). 

Wśród zaś wrogów śŚmiertelaych caratu — 
najzaciętszych może spotykamy w Polsce. 

„I cóż dziwnego? — powiada „Arbeiter-Zei- 
tuog, — że stara nienawiść do tyranii, broczą- 
cej krwią niezliczonych swych ofiar, najbardziej 
namiętną jest w Polsce. Wszak chyba nigdy 
w historyi świata tak rozwinięty pod względem 
gospodarczym, tak bogato wyposażony w zdo- 
byeze cywilizacyi lud n'e był oddany na pastwę 
tak strasznej tyranii, jak Polacy w Rosyi*. 

Tak ze wszystkich zakątków świata, gdzie 
tylko istnieje socyalistyczny ruch robotniczy — 
gdzie zaś go dziś niema? — słyszymy głosy, 
pełne starej nienawiści do rządów carskich i za- 
razem nadziei — że raz może wieszcie padnie 
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kilka minut będzie tu dr Welshmere, który przy- 
był tu zaraz po południu z „Apostołem*; obe- 
enie udał się na pokład dla wydania jakichś 
poleceń. Może lepiej posłać łódź po niego, aby 
wziął z sobą potrzebae narzędzia. 

W pół godziny póź siej dr Welshmere opuścił 
pokój churego, opatrzywszy dokładnie ranę, 
która, zdaniem jego, nie groziła żadaemi powa: 
żnemi nas'ępstwami i udał się na pokład „A.po- 
stuła*, obiecawszy wrócić na obiad. 

—- Pierwszy raz widzę tu misyonarza, odkąd 
jestem na wyspach Salomona — rzekła, Śmie- 
jąc się Joanna. 

— A tak — odparł Sheldon — i dziwnym 
zbiegiem okoliczności musiał opatrywać gościa, 
którego zranił gospodarz domu. 

— Ale nie powiedział mi pan jeszcze, co było 
przyczyną tego pojedynku. 

— Pani — odpowiedział Sheldon szorstko. 

— Ja? Przecież przed chwilą twierdził pan, 
że .. 
— Ach tak, że nie pocałunek. To prawda: 
Mimo to, przyczyną była osoba pani i nie my” 
ślę tego ukrywać przed panią. Pani zapewnó 
przypomina sobie, że ostrzegułem przed niemi- 
łemi następstwami, jakie nas m gą spotkać, 
gdy pani trwała uporczywie w zamiarze zosta” 
nia współwłaścicielką Berandy. Otóż niech się 
pani dowie, że cała okolica plotkuje w niesma” 
czny sposób na ten temat; Tudor zaczął w! 
dziś przylaczać treść owych plotek. Toteż trze” 
ba raz z tem skończyć; pani nie może tu z0% 
stać dłużej. (C. d. n.) 


bawia starych i młodych. 

Gramofon aniołkowy sprawia wieczną przyjemność i jest najpięk- 
niejszym podarkiem na każdą uroczystość. 

Gramofon koncertowy z 5 RECE adne e 10 zdjęć, kosztuje 


Na Gwiazdkę 


istnieje wiele podarunków, ale żaden nie 


RZ F K 50*—. Płyty imitacyjne bez marki „aniołek* kosztują 2 30.000 zdjeć 
sprawia takiej Gramofon Aniołkowy pan polskich, ruskich i międzynarodowych zawsze na składzie. Demonatracya bez 
przyjemności, jak -e przymusu kupna. — Ulgi w spłatach ratalnych. — Cenniki darmo i opłatnie. 
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va Didolic i Prpić 


Zamarstynów: Langner, Lwowska 20 i 


Gramofon aniołkowy jest najidealniejszym prezentem na gwiazdkę, za- 


Plerwszy krajowy skład gramofonów anlołkowić! 


Józefa Weksierś | 
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Restauracya przy rogatce Łyczakowski 
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Śmiertelnie raniony ten groźny wróg kultury 
I wolności. 
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Przesilenie finansowe w Galicyi. 


Zaczęło się od „ostrzeżenia“ generalnego sekre 
tarza banku austryacko-węgierskiego p.Prangera na 
wiosnę b r. pod adresem banków, aby ograniczyły 
udzielanie kredytów pod pozorem, że łatwy kredyt 
powoduje gorączkę spekulacyjną. Banki, które w 
mniejszym lub większym stopniu są zawisłe od 
uznabia banku austryacko węgierskiego, który stopą 
procentową i eskontem weksli ma możność pod 
trzymywania albo tłumienia ruchu pieniężnego, za 
stosowały się do tego ostrzeżenia przedewszystkiem 
w ten sposób, że ograniczenie kredytów zapoczą 
tkowały w Galicyi. I stał się fakt znamienny : 
szereg wielkich banków wiedeńskich i praskich, 
posiadających we Lwowie, Krakowie i na prowin: 
cyt całą sieć filij i ekspozytur, w dalszym ciągu 
przyjmował a nawet wprost wyławiał gotówkę z 
Gal cyi, a gotówkę tę umieszczał w centralaych 
swych zakładach w Wiedniu i Pradze, opervjąc 
nią na tamtejszych terenarh z tą samą forsą, z ja 
ką uprawiał interes eskontowy, lombardowy i hi 
poteczny przed ostrzeżeniem p. Prangera, Cały kie- 
rupek „wstrzemięźliwej pol tyki finansowej" skie- 
rowano na Galicyę, a skutki odrazu się ujawniły. 

Na pierwszy ogień poszedł przemysł budowlany. 
Wskutek ograniczenia a potem zupełnego wstrzy- 
mania zaliczek budowlanych miały większe miasta 
galicyjskie bardzo słaby ruch budowlany; ten zaś 
przedsi, biorca, który z ofiarą lichwiarskich procen- 
tów potrafił uzyskać — najczęściej od eskonterów 
prywatnych — zaliczkę na budowę, nie mógł jej 
po skońrzeniu budowy zamienić w ufundowaną 
pożyczkę bipołeczną i musiał najczęściej gotowy 
dom sprzedać ze stratą temu, komu sły finansowe 
pozwalały obrhodzić się bez pierwazej i drugiej 
hipoteki. Skutek tego zastoju budowlanego ujawnił 
się w dwojaki sposób: po pierwsze. znaczna część 
robotników budowlanych w najobszerniejszem tej 
kategoryi znaczeniu popadła w bezrobocie; po- 
wtóre, wskutek nieprzybycia potrzebnej ilości no- 
wych domów i wskutek wysokich kosztów kapi- 
tału na budowę. czynsze albo pozos'ały na dotych- 
czasowym wysokim poziomie, albo nawet poszły 
jeszcze w górę 

Po przemyśle budowiasnym przyszła kolej na ban- 
del. Kupiec, większy i mniejszy, musi mieć kredyt 
Z tej prostej przyczyny, że nie ma ani obowiązku 
ani możności płacić gotówką za towar, który do- 
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piero w ciqgu tygodni albo miesięcy wysprzeda, 
a niemniej dlatego — co się odnosi do hurtowni- 
ków — ponieważ musi kredytować swym odbior- 
com z drugiej ręki. Kredyt kupiecki jest najbar 
dziej normalnym i prawie najpewniejszym objawem 
obrotu finansowego choćby dlatego, że ponieważ 
żaden kupiec nie może mieć zamiaru zarwania fa- 
brykanta czy grosisty raz jeden, wiedząc, że już 
nigdy z nim interesów robić nie będzie. Tymeza- 
sem wskutek ograniczenia kredytów stało się dla 
kupców nabywanie towarów na kredyt trudaem, 
a z drugiej strony nie mogli realizować weksli da 
wanych im przez odbiorców. Oczywiście, ze za tą 
gtagnacyą musiały pójść bankructwa, ale skonsta 
tować nzleży, że nie były cne ani tak liczne, ani 
tak wielkie, jak na podstawie znanych wypadków 
ktoś mógłby sądzić. Trzeba bowiem zważyć, że 
ostatnie bankructwa w Galicyi nie wyszły wcale 
poza normalne rozmiary i nie były wcale liczniej. 
sze niż w innych krajach austryackich, nie mówiąc 
już o Węgrzech. Kupiectwo galicyjskie, mimo nie- 
zawinionych przez ne stosunków, odpowiedziało 
swemu zadeniu, a jednak ze wszech stron zaczęto 
nagonkę na Galicyę i to nawet ze strony urzęde- 
wej, bo ze strony kilku austryackieh Izb bandlo- 
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nie używa w interesie Galicyi Do rządu, jak w ciągu 
zeszłego tygodnia, kilkskrotnie udawano się o po- 
moc z tym skutkiem, że żadnego skutku nie było. 
Poza znanymi komunałami o „życzliwoś.i*, któ- 
rych żaden jeszcze minister skarbu nie skąpił, de- 
putacye i interwencye posłów nie osiągnęły nie 
konkretnego. A wiemy, gdzie leży powód: pocz- 
towa Kasa oszczędności, która z samej Galicyi ma 
około 60 milionów wkładek, nie pośle do Galicyi 
pieniędzy, bo instytucya ta pod auspicyami p. Bi- 
bńskiego zamienioną została w biuro pośrednictwa 
dla pożyczek państwowych z jednej i na maszynę 
do zakupywania rent państwowych z drugiej stro- 
ny; bank austryacko-węgierski nie puści w kurs 
więkezej ilości banknotów, mimo że na podstawie 
swego zapasu metalu mógłby ich wydać jeszcze 
na blisko 2 miliony, ponieważ rząd rezerwuje 
prasę drukującą banknoty na swoje (wojenne ?) cele 
i ponieważ bank nie chce „krzywdzić* swych 
akcyonaryuszów przez opłacanie podatku od pu- 
szczonych w obieg banknotów. 

Wszystko, co rząd dotąd zrobił lub zrobić obie- 
eał. jest tylko połowicznym, na niedaleką metę 
obliczonym środkiem. Rząd chce wypożyczyć, 
względaie zdepoaować w kasach oszczędności go- 


wych. Dla znających stosunki stanowisko to nie | tówkę z wielkich banków, ale rzecz jasna, że ka- 
było niespodzianką; wszak „Galizien“ to znako- l sy użyją tych środków na wypłatę zażądanych 


mity i poszukiwany pozór, pod jakim fabrykanci 
czescy i wiedeńscy z przyjemnością ukrywsją wła- 


zwrotów wkładek, a kupcy i przemy-łowcy nic na 
tem nie skorzystają. Swych pieniędzy, setek mi- 


sne bankructwa, na których usprawiedliwienie po- i liosów zapasów kasowych rząd w instytucyach 
wołują się na „nierzełelność* kupiectwa galicyj- | 


skiego. 

Do powyższych powodów przesilenia przybyły 

w estatnich kilku tygodniach nowe w postaci po- 
cab wojennych. Ludność, która popadła w po- 
płoch, nie tu nie zawiniła j darmo też co tygo- 
dnia namiestnictwo ogłasza nowy komunikat o 
„rtiesumiennej spekulacyi* itd. Kto ludność utrzy- 
muje w nieświadomości; kto każe jej informować 
się z dzienników robiących z braku konkretnych 
wiadomości w przypuszczeniach; kto przez dzie 
siątki lat rozmyślnie utrzymywał wieś i miastecz: 
ka w ciemnocie — ten niech sobie przypisze, że 
po pierwszych alarmach uwierzono w możliwość 
zabrania przez rząd zasobów kas oszczędaości, w 
spadek wartości banknotów itd. Błąd ten nie da 
się jednak z dnia na dzień naprawić, ale rozcbo 
dzić się powinno 0 potraktowanie rzeczy, jakie są, 
ij o zaradzenie brakowi gotówki wycofanej z kas 
do skrzyń chłopskich i do pończoch przedmieszcza- 
nek. Nie ulega watpliwości, że w pierwszej linii do 
zaradzenia powołanym jest rząd, który spowodo- 
wał zaniepokojenie i który wpływu "RJ na banki 


galicyjskich umieszczać nie ch e. woląc dawać je 
bankom wiedeńskim na 11/2 i 2/0, bo banki te 
potrafią się odwdzięczyć — ofiarowaniem znacz- 
nych sam do funduszu dyspozycyjaego i na ro- 
biepie wyborów. Jesteśmy zdania, że postępowa- 
nie rządu odpowiada znanemu celowi utrzymania 
Galicyi w zawisłości od produkcyi fabrycznej kra- 
jów zachodnio-austryackich. Rząd, który systema- 
tycznie utrudnia uprzemysłowienie naszego kraju, 
aby utrzymać go w roli kolonii dla przemysłu 
morawskiego, czeskiego i wiedeńskiego, nie ma 
interesu w przeszkadzaniu ruinie finaasowej Ga- 
licyi, bo każde osłabienie kraju opóźnia o dzie- 
siątki lat jego emancypacyę z pod „opieki“, na- 
rzuconej mu przez fabrykantów zakcajowych. Dla- 
tego nie przywiązujemy żadnej wagi do „akcyj* 
rządowych i z zadowoleniem witamy podniesioną 
na niedzielnem zgromadzeniu kupców w Krakowie 
myśl samopomocy przez stworzenie organiza- 
cyi zawodowej, która w dzisiejszych stosunkach 
jedynie zdolną jest zapewnić słabszemu obronę 
przed zamachami silniejszych. Rząd, którego Izby 
handlowe nawołują do pobudzenia prokuratorów 


JEROME K. JEROME. 


O człowieku, który w szczęście 
nie wierzył. 
(Dokończenie). 

Mżył drobny deszczyk. Od zimna zgrabiałe pal- 
ce odmawiały posłuszeństwa, zawijanię więc gęsi 
szło mi jakoś niesporo, co gorsza byłem tak nie- 
zgrabny, że upuściłem ją na ziemię. G ś papier, 
parasol i teczka biurowa pławiły sę w kzłoży. 

Cały w błocie, zmokły, z nieowiniętą, zabłoco- 
ną gęsią popędziłem dalej. Pos'ianowiłem wpaść 
do pierwszej spotkanej restauracyi i poprosić o za 
winięcie gęsi. Należało również oczyścić z błota 
ubranie i parasol. 

W restauracyi starałem się gęś sprzedać, nie 
znalazłem jednak amstora. Zawinąwszy starannio 
swój skarb i wychyliwszy szklankę wina, puści- 
łem się w dalszą drogę. 

Nagle przyszła mi do głowy szezęśliwa myśl: 
zajdę do jakiegoś drugorzędnego szynku i puszczę 
| gęś na loteryę. 
| Niebawem znalazłem taką zaciszną knajpkę. 
Wpadłem do niej i natychmiast wypo wiedziałem 
|Swój zamiar gospodarzowi. Obrzuciwszy moie po 
ejrzliwem spojrzeniem, gospodarz zezwolił na grę 

loteryjną. 
| — Coprawda gęś ta cuchnie, sam nigdybym jej 
Nie jadł, nie mam jednak nic przeciwko temu, abyś 
Dan tu urządził loteryę. Policya tu rzadko zaglą- 
a (tu spojrzał znacząco na mój dość podejrzany 
[ata gląd) i mam nadzieję, że będziesz pan u mnie 


Bilety niebewem w Sa oi Dla zachęty wzią- 
łem trzy bilety — Í.. powiedz pan, czyż nie mam 
szczęścia ? — gęś wygrałem sam! 

Nie mogąc w żaden sposób pozbyć się natrę- 
tnego ptaka, wyszedłem z szynku. Pora była pó 
źna. Bieganina z gęwą przyprawiła mnie o silne 
znużenie i niezoośny ból nóg. 

Ujrzawszy zdala światło w sklepie z dziczyzną, 
skierowałem tam swe kroki. Z uprzejmą miną za- 
proponowałem właścicielowi kupno gęsi; ten je- 
dnak schwycił nieszczęsną gęś i rzucił mi ją w 
twarz, krzycząc wściekie: 

— Cóż to kpiny urządzasz ? Dwunasta godzina, 
zaraz sklep zamykam, a mam jeszcze dziesięć nie- 
sprzedanych gęsi, które zaśmierdzą się, jak i twoja, 

Zrozpaczony wybiegłem ze sklepu i postanowi 
łem podarować gęś pierwszemu lepszemu spotka 
nemu przechodniowi. Nieszczęście chciało, że pierw 
szym takim bliżźaim, którego che ałem uszczęśliwić, 
był jakiś pijany jak noc jegomość. Pujaczyna nie 
mógł utrzymać się na nogach, upuścił więc gęś, 
a mnie potrącił tak silnie, że runąłem w błoto. 
Podniosłem gęś i ch.iałem ją podarować jakiemuś 
chłopczynie bazdomaemu, ten jednak przerażony, 
nie rozumiejąc o eo chodzi, rozpłakał się i uciekł 

Nie mogąc zrobić dobrego uczynku, cisnątem 
pakunek do rynsztoka, po chwili jednak zbliżył się 
do mnie jakiś gentlemen i rzekł, podając mi uprzej- 
mie zawiniętą gęś: 

— Pan zgubi ten pakunek. 

Miotany wściekłością i rozpaczą, pobiegłem nad 
Tamizę, aby zrzucić z mostu nieszczęsną geś. 

Zaledwie stanąłem na moście i przyszykowałem 
się, aby ją cisnąć do rzeki, jakby z pod ziemi wy 


rosły ESA 0G diotine-podwcdenalysih dwie ciemne postacie policyantów. 

— A ty co tu robisz, ptaszku ? 

Spojrzałem czule na stróża bezpieczeństwa i rze- 
kłem słodko : 

— Pan przyjmie odemnie w darze tę drobnostkę. 

— Aba! Chcesz mnie przekupić. To ci się nie 
uda, a pogorszy tylko twą sprawę. 

Począłem uciekać, ile sił w nogach starczyło. 
Gęś rzuciłem do rzeki, Pędziłem jak zając, poli- 
cyanci jednak pędzili jak charty. Wkrótce cała ich 
stora, zwabiona wrzawą i gwizdaniem, puściła się 
za mną, osaczono mnie i złapano. Daremnie sta- 
wiałem opór, ubezwładniono mnie i poprowadzono 
na policyę. Komisarz zapytał mnie, po co ucieka- 
łem i gdzie podziałem zawiniątko, które miałem 
w ręku. Na pierwsze pytanie odpowiedziałem o- 
twarcie i krótko, że nie chciałem spędzić nocy 
wigilsjnej w areszcie; na drugie zaś odpowiedzia- 
łem obszernie, opisując całą moją przygodę z nie- 
fortuaną gęsią. Nie skończyłem jeszcze opowiada- 
nia, gdy do pokoju inspekcyjnego wszedł policyant 
z pakunkiem, wyłowionym z rzeki. Gdy pakunek 
rozwiązano, oczom obecnych ukazały się... posi- 
niałe zwłoki noworodka... 

Napróżno starałem się udowodnić, że to nie mój 
pakunek. Posadzono mnie do więzienia. Dopiero 
sąd uniewinnił mnie, ale co się nacierpiałem ..l. 

Nieznajomy zamilkł, spoglądając smutnie przez 
okno uz, natity przez podkowę, rozrósł się i 
wyglądał jak duża szyszka. 

— Doprawdy — dodał po chwili — trudno wie- 
rzyć, że są rzeczy, które przynoszą szczęściel... 

—— = 


| | 


BANK PRZEMYSŁC 


N" 


| DĄ KRÓLESTWA GALICY! I LODGMERYI Z W. KS. KRAKOWSKIEM 
= FILIA W KRAKOWIE === + r 3 a latkiem niedziel i świąt 0 S 8 S 


kasie * Mey'a Kotnierze, Mankiety i Półkoszulki 


Wodne hy gieniczne mmm a kosztują tylko kilka halerzy. 


WY Zakład centralny we Lwowie, 


Kapitał ako. Kor. 10.006.009. mm Telefon Nr. 0092. 
Kasy otwarte ad 9—1 f od 3—125 z wy- 


Wszelkie transakcye bankowe. Finansowanie przedsię- 
biorstw przemysłowych. Wkładki na książeczki i rachus 
nek bieżący. Kupno i Sprzedaż walut, dewiz, papie- 
rów wartościowych, eskont, inkaso wekali, przekaz czę- 
ków i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela 
wszelkich wskazówek co do lokacyt kapi- 
æ= (uiów 8 transakcyj linansowych, == 


Są do nabycia w mojświeższych fasonach 
u firm w Krakowie: Porębski i Zimler, Rynek 8, Eliasz Brandeis, Grodzka 61, 
kła Rickol, Krakowska 14, Abraham Schamroth, Bożego Giała 20. We 

Lwowia : Władysław Ciechulski, ul. Teatralna 2. W Bielsku: J, Prochaska 


czem Zastępca dla Gallcyi: Szymon Loria, Kraków, Sebastyana 8. 


4 


do większej energii, będzie musiał liczyć się ze 
zorganizowanym s'anem w tym samym stopniu, 
w jakim dotąd lekceważył luzem chodzące sucho- 
tnicze stowarzyszeńka. 


Sejmowe Koło polskie wobec 
dzisiejszej sytuacyi. 


Lwów, 10 grudnia. 


Wczorajsze drugie posiedzenie sejmowego 
Koła polskiego rozpoczęło się o godzinie wpół 
do 3.ej. Przewodniczył obradom wiceprezes Koła 
Gorayski. a później prezes Leo. 

Poseł Stefczyk imieniem wybranej przez 
Koło komisyi redakcyjnej przedłożył do uchwa- 
lenia następującą rezolucyę, na którą zgodziły 
się wszystkie stronnictwa: 

„Polskie Koło sejmowe wyraża przeko- 
nanie, że dalecy od wszelkich po- 
rywów nierozważnych potrafimy 
przez ciągłą spokojną pracę nad 
skrzepieniemirozwinięciem wła 
snych sił moralnychifizyczaych 
przygotować polskie społeczeństwo na 
sprostaniezadaniom narodowym, 
wobec jakich w biegu wypadków 
stanąć możemy. 

Zarazem stwierdza polskie Koło sejmo- 
we, że w obecnem poważnem położeniu 
politycznem wszyscy Polacy państwo to 
zamieszkujący, zgodni i zjedaoczeni są w 
gotowości, aby w razie potrzeby z wytę- 
żeniem wszystkich sił spełnić swój 
obowiązek względem państwai 
wielkodusznego, sprawiedliwe- 
go monarchy, który w naszej ciężkiej 
doli nas zrozumiał, uzuał nasze prawa na- 
rodove i stale nas obdarza swojem za- 
ufaniem. 

W tem oparciu o państwo, jego monar- 
chę oraz nasze własne siły i świadomość 
dążeń narodowych widzimy rękojmię lep- 
szej przyszłości. 

Upoważnia się Radę narodową do dzia- 
łania w powyższym kierunku i wydania 
odpowiedniej odezwy“. 

Przeciw tej rezolucyi przemawiali poseł hr. 
Rey, dr Rutowski, który oświadczył, że re- 
zolucya ta nie może zadowolić posłów 
demokratycznych, oraz poseł Śliwiń. 
ski, który zaprotestował imieniem grup niepod- 
ległościowych przeciw pokojowemu tonowi re 
zolucyj, oświadczając, że grupy niepodie- 
głościowe będą się dalej organizo- 
wać przeciw ciemięzcy, jakim jest 

carat. 

Przemawiali dalej arcybiskup Theodorowicz 
i posłowie Kozłowski, Gląbiński i Leo, poczem 
rezolucyę uchwalono olbrzymią większo- 
ścią głosów. 

Prezes Leo złożył następnie oświadczenie, iż 
na podstawie informacyj, otrzymanych od naj- 
poważniejszych czynników decydujących — co 
zresztą zgadza się najzupełniej z oświadczeniem 
złożonem w niedzielę na posiedzeniu Koła sej 
mowego przez namiestnika imieniem rządu cen- 
tralnego — może zapewnić, iż na teraz wy- 
kluczone jest wszelkie niebezpie- 
czeństwo wojny. 

W Anstryi nie ma żadnych t. zw. stronnictw 
wojennych, a polityka zagraniczna jest nawskróś 
pokojowa. Czy jednak w przyszłości 
nie zajdą kiedy okoliczności, które 
doprowadzić mogą do konfliktu, te- 
go oczywista dziś nikt przewidzieć 
nie może. 

Następnie przyszła pod obrady sprawa utwo- 
rzenia osobnego uniwersytetu ruskiego. 
W tej sprawie przemawiali: rektor uniwersytetu 
Beck, pp. Krzeczunowicz, Skarbek, Stefczyk, 
Starzyński i Leo, poczem Koło zatwierdziło w 
całej osnowie uchwaloną w tej sprawie 22 maja 
b. r. rezolucyę wiedeńskiego Koła polskiego. 

Na tem obrady o godzinie 6 minut 15 ukoń- 
czono. 

Sprawa sejmowejreformy wyborczej 


ZE RZ ZY ZZOZ 


koniaki, Śliwowice, ru- 
W NA my,znakomite szampa- 


aam, 
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nie mogła przyjść pod obrady, ponieważ posło- 
wie parlamentarni musieli wyjechać do Wiednia. 

Wczoraj wieczór obradowała Rada Narodowa 
nad ułożeniera odezwy do społeczeństwa, zale- 
conej w rezolucyi Koła sejmowego. 


KRONIKA. 


Wtorek 10 grudnia. 


W erze konfiskat. Czego już nie konfiskuje dziś 
dobratliwa prokuratorya, aby uchronić czytelników 
przed demoralirującym wpływem pism, zwłaszcza 
socyalistycznych ? 

Donoszą z Wiednia, że skonfiskowano tam nie 
dawno nvmer pisma „Abstinent*, pisma poświęco 
nego walce z alkoholem, za artykuł, w którym 
omawiano wniosek posła tow. Diamanda, Arty- 
kuł był zatytułowany: „Wódka czy chleb?“ i po- 
chwalał wniosek Diamanda, aby rząd miał prawo 
w ezasie nieurodzaju wstrzymać lub ograniczyć 
produkcyę alkoholu. 

Obecnie artykuł został zimmunizowany w dro- 
dze interpelacyi. Możemy więc przytoczyć niebez- 
pieczny ustęp: 

„Tak więc nawet w latach głodowych wolno 
bogatym obszarnikom, arcyksiążętom i ksią 
żętom, biskupom, klasztorom i kościułom po- 
święcać sę wstręłnemu lecz zyskownemu 
przemysłowi gorzelaiczemu. Całoakowie do- 
mu cesarskiego, członkowie najstarszych ro- 
dzin szlacheckich, świeccy i duchowni dostoj- 
nicy — wszyscy są przy pracy, wszyscy palą 
gorzałkę Wszyscy nadstawiają kieszenie, aby 
z prństwowego deszczu złotego zabrać swoją 


część... 
Nowiny krakowskie. 


Samobójstwo bezimiennego. Wczoraj wieczorem 
ode 'rał sobie życie pewien towarzysz z zaboru 
rosvjskiego, który świeżo wrócił z Sybiru Może 
kiedyś dowiemy się jego nazwiska — na razie wy. 
rośvie na cmentarzu krakowskim mogiła bezimien 
neso męczennika... 

Towarzysz ten, który w chwili zgonu liczył lat 
32, pochodził z bogatej rodziny ziemiańskiej. Prze 
jąwszy się zasadami socyalizmu wstąp ł w szeregi 
P. P. S. i oddał się w zupełsości na usłrgi partyi. 
Działał pad pseudonimami Roman, Ks'ądz, Stefan, 
W roku 1907 był członkiem komitetu okręgowego 
organizacy: Warszawa podmie,ska. Następnie przez 
rok pracował jako zecer w tajnej drukarni „Robo 
tpika* przy ulicy Foksal i przy wykryciu tej du‘ 
żej, elektrycznym motorem pędzonej drukarni we 
wrześniu 1908 r. został aresztowany i skazany 
pod nazwiskiem Rogozińskiego na osiedlenie na 
Sy beryi, skąd uciekł w roku bieżacym Z Jakucka 
przebył rzekami i stepom przeszło 3000 k l »metrów 
do Irkucka, stąd 2a$ koleją przybył przed dwoma 
miesiącami də Krakowa. gdzie zamieszkał w domu 
przy ul. Topolowej 40 pod nazwiskiem Stefana 
Pawłowskiego. 

Uciekł z Sybiru, przebył olbrzymią drogę pełną 
trudów i niebezpieczeństw, aby u jej kresu, na 
wolności. odebrać sobie życie... 

Złam»ły go duchowo przejścia osobiste. Rodzina 
jego jest bardzo wstecznych przekonań i zerwała 
z nim zupełnie Brat jego skorzystał z tego, Że zo- 
stał on skazany z pozbawieniem wszelki: h praw, 
i przywłaszczył sobie dział majątkowy skazanego. 
Gdy tenże po ucieczce przybył do Krakowa, ro- 
dzioa postawiła mu za warunek dopuszczenia go 
do udziała w majątku — wyrzeczenie się przeko- 
nań socyalistycznych, na co nasz towarzysz się 
nie zgodził. Nadto inne jeszcze przejścia osobistej 
natury bólem napełniły jego serce i natchnęły po- 
stanowieniem samobójstwa. 

W sobotę ubiegłą zawiadomił pewną znajomą 
rodzinę o swym zamiarze samobójczym. Znajomi 
ci wzięli go do siebie, przez dwa dni z nim się 
nie rozatawali i myśleli, że on się już uspokoił. 

Jednakowoż wczoraj wieczorem zawiadomił on 
listownie o swym zamiarze samobójczym tow. Sul- 
kiewicza. Ten w tej chwili pojechał na ul. Topo- 
lową do jego mieszkanie, którego drzwi zastał 
zamkn ęte. Tow. Sulsiewicz zaczął się do nich 
dobijać, wołając: 
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— Otwórznie! Mam do was pilny interes! 

~- Co? Jaki interes? — ozwał się głos z we- 
wnątrz, a równocześnie tow. Sulkiewicz usłyszał 
trzask nabijanego brauninga. 

Ze wszystkich sił naparł na drzwi, aby je wy- 
ważyć, ale bezskutecznie. W tejże chwili usłyszał 
strzał, 

Posłał po ślusarza, który drzwi otworzył. W po- 
koju leżał trup z przestrzeloną na wylot czaszką. . 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć natychmia- 
stową. 

Pogrzeb jego odbędzie się jutro. 

Cześć pamięci herimiennego towarzysza! 

Z teatru miejskiego. W sobotę 14 b m. wystawi 
teatr krakowski sztukę w 3 aktach Henryka Kiste- 
maeckers'a „Szpieg“ (La Flamtće), która pierwszy 
raz ukazała s'ę z początkiem bieżącego roku na 
scenie teatru Porte Saint Martia w Peryżu i wstę- 
pnym bojem zdobyła odrazu publiczność i uznanie 
krytyki. Najpoważniejsi znawcy teatru w Paryżu 
przyznali jej niezwykłą siłę plastyki scenicrnej w 
mocnych i efektownych scenach, w doskonale opa- 
nowanej linii kompozycyjnej. Z Paryża przeszła 
sztuka Kistemaeckersa także na inne europejskie 
sceny, na których dotąd utrzymuje się w reper- 
tuarze. 

Pomnik grunwaldzki. W sobotę rozpoczęto roboty 
około wciągnięcia na rusztowanie żórawia, przy 
pomocy którego nastąpi zdjęcie tymczasowej gi- 
psowej grupy króla na koniu i wieśniaka, zrywa- 
iącego pęta. Zdejmowanie grupy króła na koniu 
rozpocznie się dzś lub jutro. Złożono już koło 
pomnika nową grupę bronzową w dwóch czę- 
ściach: jedną stanowi postać króla i łeb konia, a 
drugą kadłub koński. Obecnie postać króla jest 
tak pomyślana, że głowa bydzie wychodzić więcej 
ponad konia i będzie widoczna z przodu pomnika. 
Zmontowaniem grupy zajmie się fabryka Jarry; 
roboty potrwają 10—14 dni. Nowa fgura chłopa 
będzie odlapą w bronze prawdopodobnie w fa- 
bryce Jarry, gdyż zbankrutowała firma Ma'les h 
w Paryżu, której powierzono odlanie. Odlanie no- 
wei figury może zabrać dwa do trzech miesięcy. 

Wleczór kompozytorów polskich, urządzony sta- 
rapiem Tow:rzy:twa muzycznego, odnędzie się 
dnia 13 b m. Program obejmuje niemal wszystkie 
kierunki muzyki polskiej od wieku XVI. do chwili 
wspó!łc'esnej: klasyczaą epokę nas:ej muzyki re- 
prezentują Wacław Szamotulski i Miko'aj Gomółka, 
których psalmy na chór miesany uchodzić mogą 
zarówno pad względem techoicznym, jak i du:ko- 
wym za najgłębszy wyraz ówczesnej twórczości 
muzycznej. Muzyka symfoniczna. obficie reprezen- 
towana, obejmuje utwory Noskowskiego (Morskie 
Ok: ), F. Nowowiejskiego Intermezzo z najnowszego 
oratoryum „ln boc sigoo* i Karłowicza potężny 
poemat „Rapsodya ltewaka*, Sol'stami wieczoru 
są prof E ell, który odegra koncert Chop'na i 
pref Szwarcenstein. który wykona część II. skrzy- 
pcoweg* koncertu F., Nowowiejskiego. 

Wierzenia religijne ludów pierwotnych — na ten 
ciekawy temat wygłosi odczyt dr Bohdan Zah or- 
ski (staraniem Uawersytetu Ludowego) w czwar- 
tek 12 b. m. w Związku stow. rub. (Filipa 2 IL p.). 
Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny. Od- 
czyt będzie ilnstrowany ohraz»mi świetlaymi. 

Uroczystość ku czci Ląssalis'a urządza krakow- 
ska Komisya Oświstowa w niedzielę 15 b. m. o 
godz. 37/a po południu w sali stow. kolejarzy (Za- 
cisze 12) Na program złożą się: śpiew „Lutni ro- 
botnirzej*, słowo wstępne, deklamacya tow. Stroj- 
ka, referat o Lassallea tow. E Haeckera, gra na 
fortepianie p. M. Grafczyńsk ej, skrzypce. 

Zmarł Maksymilian Ebrenpreis, właściciel 
wapienników w Podgórzu, członek Izby handlowej, 
były wiceprezes kabalu, w wieku 70 lat. 


Uniwerzytot ludowy im. A. Mieklewicza (al. dzew- 
ska 16, L p) 

Czytelnia czasopiam otwarta codziennie od 
godx. 11—1 w południe i od 4—%9 wieczorem. 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 w południe 
i 5—9 wieczorem. Biuro otwarte w dni powsze- 
dnie o6 5—-7 wieczorem A 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We wtorek o godz. 7 wieczorem: prof. M Bo- 
gucki: „Sztuka grecko-rzymska*; o godz. 8: dr 
M. Lipcówna: „Budowa ciała ludzkiego“. 

We środę o godz. 7 wieczorem: dr K. Rouppert: 
„Życie roślin*. 


= Szampan 


„VODICA“ 


Próbna paczka 2 flaszki 


Didolić i Prpić yose 


ny polecają na święta we Lwowie, przy ul. Czarnieckiego I. 3. k 9—, franco za pobranie 


| A | RRC 


DRUKARNIA LUDOWA 


KRAKÓW, UL. FILIPA 11. - TEL. KR. 1310. 


Wykonywa dzieła, gazety, zaproszenia; 
afisza | t. p. 


szybko, gustownie, staram 
| nych © wą E s 
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Repertuar teatru mielskieno. czny*, „Statut organizacyjny P. P. S. D*, „Pro- Bezrobocie w anglelskim banku. Współpracowni- 
Wtorek: „Zygmunt August". Część I. gram rolny P. P. S D“, „Arbei'erschaft und Kar | czki angielsuiego banku proklamowały w tych dniach 
(gi ay gl s da r n Il telle“, „Krótki zarys rewolucyi francuskiej“, „O sto- | bezrobocie, gdyż mimo kolosalnych obrotów i 
Pat eae kale. cj i warzyszeniach zawodowych“, „Niep: dległość Pol | interesów banku są często skazane na brak naj- 


Sobota’ „Szpieg“, sztuka w 3 aktach Henryka Kiste- | sk:'*, „Organizacya i służba wojska rosyjskiego“, prymitywniejszych środków życiowych. Na wieść 
maecker'sa | „Walka rewolucy'na w zaborze rosyjskim“, „W spra- | o bezrobociu dyrektor banku polecił natychmiast 
Nindiela po południu: „Miód kasztelański" (ceny zni- | wię organizacyi bojowej P. P. S*. posłać każdej pracowniey pakiet kawy „Diadał* 
Palę rar A Szpieg* Rewizya ta wywołała wśród różnych strachajłów | z marką ochronną dwóch ełoni, która jest najle- 
Poniedziałek  Wieczó* klasyczny (przedstawienie aka- | żywieckich popłoch; tow. Mężyńskiego uniwają, jak | pszą w świecie i ma tę właściwość, że nie traci 
demickiego artyst. Koła miłośników dramatu kl:sycznego. | zapowietrzonego. Obroń:a tow Mężyńskiego dr | zapachu, ni siły, ni smaku Należy tylko baczyć 


Heski widział się zmuszonym w tej niezwykłej | na opakowanie. Wsrędzie d nabycia. 
Nowiny twewsk sprawie wnieść progbę o delegacyę sądu krakow. | mam 


| Wieczór sylwestrowy. Komitet miejscowy P. P, | skiego, zamiast wadowickiego Sądzimy, że skutek 
5. D zwraca się do wszystkich organizacyj par | tei delegacyi będ-ie bardzo — pouczający dla róż- TELEGRAMY 
tyjnych i stowarzyszeń robotn'czych z wezwaniem. | nych wystraszonych prow neyonalnych „powag .- 
by nie urządzały zabaw w dniu 31 grudnia, Oczywiście, że tow. Mężyński w swej antyrosyj. z dnia 10 grudnia. 
gdyż w tym doiu, jak corocznie, odbędzie się tra. | skiej propagand.ie mimo tak oryginalnych prze Parlamant francuski 
dycyjna zabawa partyjna. Ucządzona przez komi | Szkód nie usta: ie. s ES CJE |" 
tet miejscowy zabawa sylwestrowa odbędzie się w 0 mundury dla kolejarzy. Z Tarnowa piszą nam: Paryż. W Izbie deputowanych obradowano nad 


salach dawnego konserwatoryum muzycznego w | Przy otrzymaniu tegorocznego zimowego munduru ustawą o kadrach piechoty. Deputowany Jau- 
gmacbn skar"kowskim. przekonali się kolejarze, że ich prośby i wnioski | res uzasadniał projekt swój o milicyj, któ- 
Nie było szpiegostwa. Ś'edztwo przeciw emery | W komisyi personalnej i centralnej są grochem | rego główne punkty stanowią : powoływanie re- 
towanemu asys'eutowi budownictwa Filipowskiemu | rzuconym o ścianę. Bo pominąwszy już to, że | kruta w miejscu zamieszkania; żołnierze są po 
o szpiegostwo zostało zastanowione i wypuszczo. | ubranie przyszło o 2 miesące później, to znaczy części zawodowi, po części cywilni; wojsko ma 
no go na wolność zamiast 1 października dopiero 1 grudnia, to w | chronić niezawisłość i terytoryum przed ataka- 
Ułan głową szajki złodziejskiej. Do domu przy | dodstsu materya tak lcha, że absolutnie przez | mi. Parlament — mówił Jaurès — będzie mu- 
wyznaczony Czas wytrzymać nie może, a miara | siał obalić każdy rząd, który rozpocznie wojnę 
całkiem fałszywa, tak, że każdy zmuszony jest | bez udania się do sądu rozjemczego. Francya 
godniu zł. dzieje i splądrowali mieszkanie. Wśród | oddawać mun tur do krawca do przerobienia. Co | powinna już obecnie wejść w rokowania z pań- 
złodziei, wedle zeznania Świadków, miał być ja. | 225 jest z mundurów odpowiedniejsze, nie dostaje stwami, reprezentowanemi przy trybunale roz- 
kiś kapral od ułanów. Tenże ułan planował pra- | Się do rąk właściwych, ale już w megazynach zo- | jemczym w Hadze. Wkońcu zwalczał projekt 
wdopodobnie zamach na mieszkanie bankiera Fei- staje rozebrane przez ludzi lepiej widzianych lub | ministra wcjny Milleranda. 


genbauma przy ul. Piekarskiej |. 46 W piątek ra | Przyjaciół magazyniera, tsk, że niektórym dostają Nagroda pokojowa Nobla. 


no ubiegłego tydodnia zapukał on do drzwi Fei. | Sie spodnie, sięgające do kolan a ciasne. że kroku ; 
DR aa ipmagaja sia ażeby go wpuszczono, | Z'Obić nie można lub bluza, w którą sę dwa razy Chrystyania. Komitet Nobla postanowił w tym 


Gdy Feigenbaum zapytał go, czego sobie życzy, | OWiNĄć można Koroną całego uniformu kolejarza roku nie nadawać nagrody pokojowej. 
ułan po niemiecku odpowiedział, że przychodzi w % SAD. ERA ode ia SIDSĘ ne. T ES a WE 

sprawie służbowej do dra Feigenbauma, lekarza A a A 

ooo. Bankier podał sdęń doktora, ale | zwać można. Gdyby kolejarze a szczególnie kon. Po zamknięciu obj 

ułan oświadczył, że sprawę musi natychmiast za duktorzy przy pociągach osobowych zamiast ku Kraków, 10 grudnia. 
łatwić na mi jscu i że jeżeli nie zostanie wpu- | POWać czapki w sklepach, demon:tracyjnie nosili Aresztowanie ucznia-szpiega. Przed tygodniem 
azezony, wyłamie drzwi. Feigenbaum nabrał prze- | te» które wyfasowali, już dawno sama dyrekcya | aresztowano na dworcu przejeżdżającego z War- 
konania, że ma do czynienia z człowiekiem po- | bJ'aby się postarała o lepsze, bo wstydziłaby się | szawy do Jarosławia ucznia VII klasy gimna- 
dejrzanym, zamknął okienko w drzwiach. przy | wobec publicznoś i, ileże kolejarz przystrojony w zyum jarosławskiego, Isnacego Guakę. 

których rozmowa była prowadzona, wybiegł na | 9*© wronie gniazdo byłby podobniejszy do błazna Stwierdzono, że jeździł on do sztabu general- 
ganek i zawołał dozorcę domu. Ten udał się na | Cyrkowego, niż do umiformowanego kolejarza. To | nego w Warszawie, gdzie otrzymał 100 rubli 
górę i na schodach minął się z owym u'anem i | też zimowe c»apki noszą tylko robotni y sekcyjni | ną koszta badania terenu, oraz instrukcye w 
dwoma innymi mężczyznami, krórzy opuszczali | którzy je nabywają od dekretowego personala za | Sprawie wysadzania mostów i magazynów wcj- 
amienicę. Przypuszczają, że ułan z kolegami pla | kilka centów. Winić wtem wszystkiem nie można | kowych. Ze znalezionych przy nim papierów 


ul. Pełczyńssiej do miesekania intendanta wojsko 
wego Ottona Zohmana włamali się w ubiegłym ty- 


hował zrmach rabunkowy. dos'awców. tylko komisye, które podobne obskurne | wynika, że miał on uorawiać szpiegostwo woj- 
Trzy samobójstwa. Zamieszkały przy ul. Piekar | nakrycia głowy przyjmują. skowe i polityczne. Wczoraj odstawiono go do 

ŝkiej inspektor cłowy 57 letni Jan Palmi przebił | , 78 Skawiny piszą nam: Jak rządzą groszem pu- sądu. 

Bię wczoraj rano scyzorykiem. Śnierć nastąpiła | Pliczpym nasi oj: owie miasta, niech pokaże fakt Kradzież karabina maszynowego. Przed kilku 

Natychmiast. Palmi osierocił troje dzieci. Rada gminna, darowała p. L. Spietmannowi kwotę | gniam: 5 ludzi wkradło się do magazynu przy 
Zastrzelił się studeot politechniki Maksymilian | 95oło 4000 K w sposób następujący: koszarach trenu przy ul. Zwierzynieck:ej i skradli 


arasiński. W mieszkaniu swem przy ul. Szepty. | Gmina ogłosiła licytacyę na pobory z targowicy | karabin maszynowy. Ze słedztwa, przeprowadzo- 
okich strzelił do siebie z rewolweru w pierś | miejskiej i rzeźni. Do licytacyi przystąpił p Spel- | nego przez policyę, wynika, że kradzież tę popeł- 
ję owiez ony przez pogotowie ratunkowe do szpi- man , ofiarując jak dotąd je" wł kwotę | nili 2 żołnierze i 3 cywilów. Śledztwo prowadzo- 
ala zmarł tam natychmiast. 1480 K i Ludwik Sorosiński, ofiarując 2000 K. | nę jest w wielkiej tajemnicy. 

W mieszkaniu przy ul Arsenalskiej 4 usiłowała | T K jedna, jak i druga oferta nie uczyniła zadość Aresztowano właściciela pralni przy ul. Grodzkiej 
otruć się kwasem karbolowym 16 letnia H, O. Po- | ŻAdaniom magistratu, któy przewiduje zysk bez | gęmplera za nabywanie skradzionych rzeczy. Mię- 


gotowe udzieliło jej pomocy. pd z Heh e OE N = a dzy in! emi kupił on od aresztowanej wczoraj 
U ; zyli razem kwotę . mag stratu iiri i 600K 
E eau. e A. Micklewicza, oddział | „„„sdniał w Radzie NAA, iroi p burmistrz aeaii 160 par cholewek wartości 600 K za drobną 


Kutulski. Jednokowoż nie przekonał więks'ości, 
która wniosek magistratu odrzuciła į na wniosek 
p aptekarza Mroczkowskiego uchwaliła odstąpić 
targowicę i rzeźnię p L Spielmannowi za kwotę 
1480 K. czyli z dobra publicznego zniszczono 
kwotę 4020 K! Gmina biedna, brak grosza na ko- 
z IE | „wł a n'eczne iowestycye, brak bruków, ścieków (o ka- 
Rogers dzieci w niedziele po południu od nalizacyi nikt nie marzy), w drogach gminnych i 
: ulicach pełno wyboi i dziur, w których gn'ją od- 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. padki z ia, wylewane, z ae i się szerzą Filia redakcyl | administracy! we Lwowej 

oda: „Jeniec Napoleona”, epidemie. Aby usunąć to zło. na to niema pienię- | ujica Sokoła 4 Il p. tol. 699. 


kr dzy. Ale prezenty robić w takiej formie i tak wy. 
Z kraju. sokiej — to uchodzi zdaniem pp. radców większo- 


Aresztowano Antoniego Jarosińskiego za wła- 
manie do sklepu Reicha na Kazimierzu. 

Z Miechowa w Królestwie doniósł kupiec Korn- 
feld policyi tutejszej, że służąca jego Rucbla Hol: 
zer skredła mu 400 rubli, 60 brylantów, kolczyki 
brylantowe ogólnej wartości 3000 rubli i uciekła 
do Krakowa. 


Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
prawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
dziennie prócz niedziel i świąt. 
jj  ykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
tniezych w godzinach od 71/3 do 9 wieczorem 


| są 
4; Nlebezpieczna* literatura. („Zdrada stanu“ w | ści skawińskiej Rady gminnej ir TONIBE? - 
RU W mieszkaniu tow. Włodzimierza Mężyń- | SS= AAAA | Ą A Á į 

i, g0 w Żywcu przeprowadziła żandarmerya bar- B. GABRYELSRA. Krako», kupujo, sprzedaje : naj. | | y 


dą. energiczną rewizyę Zabrano mu do sądu kar- | tuje — fortepiany, pianina, harmonie i planoie — 
bz > calą bibliotekę i zawiadomiono, że toczy się krajowe i zagraniczna, nong i przegrane — Xa 
w niemu w sądzie obwodowym w Wadowi- | 75a | ne abate cą żeli a. 
kę śledztwo o zdradę stanu. Książki, które Do czyszczenia przedmiotów metalowych jedy- 
łzą Bzczególnie niebezpieczne mu zabrano i które | nym jest środek olejay Solarypa znany od 30 lat | 


Powiatowy w Żywcu jako „eorpus delicti“ do | firmy Schicht. Solaryna czyści znakomicie, nie na- 
) z dowych przesłał, są: „Manifest komunisty- | rażając przedmiotów na żadne zniszczenie. 


Stosowne i praktyczne podarki na Gwiazdke 


| Lornetki teatralne w skórce od kor. 5, w masle perłowej od kor. 9. — BINOKLE POLOWE od kor. 15. — Damskle lorgnons 
| ręczne we wszystkich formach, jakoteż z prawdziwego złota. — Gwiklery i okulary od kor. 2. — PRYZMOWE BINOKLE ZEISSA, 
GOERZA i FRANCUSKIE po cenach oryg. — Rajscajgi od kor. 3. — Barometry od kor. 5. — Mikroskopy od kor. 10 — poleca: 


Adolf Silberstein, optyki mechanik te w uda 


Koło polskie w Dumie. 


Pan Jaroński wierzy... w nastroje słowiańskie 
i w 111 październikowców. 


Warszawskie „Słowo“ podaje wywiad z po- 
słem Jarońskim w sprawie obecnej Dumy. 

Powtórzymy zeń najważniejsze ustępy, dowo- 
dzące, że kołowcy petersburscy ciągle liczą na 
„lepszy kurs*, 

Z powodu pytania, zadanego przez współpra- 
cownika „Slowa“, czy w razie uchwalania w 
Dumie adresu do cara Koło połskie wniesie doń 
jakieś uzupełnienie — wywiązał się taki dyalog: 

— Niewątpliwie. Będzie się ono starało pod- 
kreślić w jakiś sposób istnienie w państwie na 
rodowości nietylko rosyjskich i słusznych ich 
nadziei czy pragnień. Zasadniczo wystąpi też 
Koło polskie, jeśli prezes gabinetu złoży w Du. 
mie przyobiecaną deklaracyę. W deklaracyi tej 
będą zapewne dwa puakty, nadająca się do pe- 
wnej repliki ze strony Polaków. Wzmianka o 
projekcie samorządu ziemskiego w Królestwie 
i wspomnienie o walkach, toczonych w celu 
wyswobodzenia współbraci przez pokrewne na- 
rody słowiańskie. Pierwszy z tych punktów daje 
możność obszerniejszego wypowiedzenia się w 
kierunku pilnych potrzeb kraju, drugi — przy- 
pomnienia, że uznając za słuszną swobodę i 
szczęście ludów słowiańskich na Bałkanach, nie 
można stosować innej miary do największego 
ze słowiańskich narodów, znajdującego się pod 
berłem rosyjskiem. M ment polityczny do po- 
stawienia tak kwestyi jest doskonały. 

— A jednak przygotowano przeciwko nam 
znów cały szereg projektów — wtrąciłem 
sceptycznie.. 

— Co do tych projektów — ożywił się 
poseł Jaroński — to na dwoje jeszcze ba- 
bka wróżyła. Nie trzeba rozdzierać szat przed 
czasem. Są to projekty ministra spraw we 
wnętrznych przeważnie. Nie wiadomo zaś, czy 
sam p. Makarow długo jeszcze przetrwa w ga 
binecie. Tembardziej trudao wiedzieć, co ziści 
się z jego projektów... Mojem zdaniem niewiele 
z nich może liczyć na przyjęcie w obecnej Du- 
mie, choć zajdą w niej pewnie liczne jeszcze 
przemiany. Nastrój „słowiański“, jaki stworzyła 
wojna na Bałkanach, a trochę i sytuacya euro- 
pejska, czynią uprawianie wyraźnej polityki 
antyp:lskiej w tych czasach prawie wykluczo- 
nem. To wygiądałoby zbyt jaskrawo i byłoby 
wprost niezręcznością. Wolno też mniemać, że 
niezręczności tej nawet mało nam przychylae 
żywioły zechcą na razie uniknąć. Na tem sta- 
nowisku staną przynajmniej październikowcy 
zapewne, a jest ich w [zbie już 111. Czwarta 
Duma nic nam nie da może... ale niejeden za. 
mach uknuty w ministeryalnej kuźai odeprze. 
To jest to, czego się po niej, bez zbytecznego 
optymizmu, spodziewać wolno. 

— Jakto, więc nie nam nie grozi w tej se- 
syi?1... 

-— Kategoryczna odpowiedź na to byłaby na. 
zbyt ryzykowna. Możliwe są projekty grożące 
nam pośrednio — więc uzupełnianie prawa w 
utworzeniu gubernii chełmskiej przez różne ru- 
syfikatorskie pomysły. Ale i o tem mówić za- 
wcześnie na razie. 

Charakterystyczne było zakończenie rozmowy, 
które brzmiało tak: 

— Jeszcze jedno — wtrąciłem, wracając my- 
ślą znów do spraw Koła polskiego tyczących — 
dlaczego Koło nie wybrało i w tym roku pre- 
zydyum, lecz tylko komisyę z trzech złożoną. 

— Dużoby o tem mówić — brzmiała waha- 
jąca się nieco odpowiedź. — Niech mi pan wie 
rzy, że tak na razie jest lepiej. Może za rok 
wybije się ktoś szczególnie i Koło zyska głowę 
siłą rzeczy. W tej chwili chętnego do wzię. 
cia na swoje głównie barki odpowie- 
dzialności wobec kraju nie było. Bo 
panie... pan zna opinię w Królestwie.. 
nkamienowanym zostać przez nią zbyt łatwo. 

A zatem dziś doszło do tego, iż współpraco- 
wnik ugodowego pisma ujawnia swój „scepty- 
cyzm* co do Dumy — w przeciwieństwie do „o- 
żywienia“ posła Jarońskiego. 

A dalej ten wierny adjutant Dmowskiego u- 
zn: ć musi, iż Koło doczekało się takiej popu- 
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larności, że nikt nie chce objąć odpowiedzial- 
ności wobec kraju za politykę kołową... 

Ale za to ma Koło polskie w sperandzie 
„przyjaźń* 111 październikowców i wiarę w „do- 
skonały moment“ „słowiańskiej atmosfery“. 


Demokraci w Stanach Zjednoczonych 
u władzy, 
II. 


Wszystkie obietnice przedwyborcze damokra- 
tów w sprawie rewizyj taryf cłowych mają war- 
tość bardzo małą. Prezydent Wilson już obe- 
cnie zapewnia publiczność, że do pizeprowa- 
dzenia takiej rewizyi trzeba przedewszystkiem 
czasu. Niech nie sądzi Świat kupiecki i prze. 
mysłowy — oświadcza nowy prezydent — że 
zamierza on popsuć obecną dobrą konjunkturę. 
Takie rzeczy robią się powoli... 

Słowem ci, którzy się cieszyli z wyboru Wil- 
sona w nadziei na zmianę systemu celnego, bę 
dą mocno rozczarowani. Jeśli zajdą jakie zmia- 
ny w taryfie, to będą one' miały charakter 
cząstkowy. Zresztą fabrykanci: protekcyoniści są 
miłionerami i mają dużo przyjaciół także wśród 
kierowników partyi demokratycznej... 

Teraz przechodzimy do kwestyi robotni- 
czej. Musimy przyznać demokratom, że nie- 
wiele w ich demagogii zajmowały jakiekołwiek 
hasła robotnicze. Znajdujemy w programie tylko 
taki ustęp, że robotnicze organizacye zawodowe 
nie są bynajmniej organizacyami nielegalnemi, 
nie dążą do ograniczenia handlu i nie powinny 
wobec tego podlegać szykanowaniu przy pomo- 
cy ustawy antytrustowej, jak to było dotych- 
czas. 

Niewiele, nieprawdaż? Podczas akeyi wybor- 
czej Wilson jednak kokietował robotników. — 
I charakterystycznym dla niskiego jeszcze po- 
ziomu klasowego uświadomienia amerykańskie- 
go robotnika jest fakt, że wbrew wybitnie anty. 
robotniczej fizycognomii demokratów i specyal- 
nie Wilsona, — kierownik amerykańskiego ru- 
chu zawodowego Samuel Gompers zachęcał do 
głosowania na Wilsona. 

Że sam Wilson jest wrogiem robotników, to 
nie ulega najmniejszej kwestyi. Przed 3 laty w 
referacie na zgromadzeniu akademickiem obe- 
cny prezydent rzekł: 

„Panowie znają poglądy robotnika bieżącej 
doby. Polegają one na tem, by jak najmniej 
pracy dawać za płacę, którą otrzymuje. Nvrmę 
pracy regulują związki zawodowe i nikomu się 
nie pozwala więcej robić, niż to może robotnik 
przeciętny... Nie potrzebuję chyba podkreślać, 
juk niszczącą jest taka regulacya pracy pod 
względem gospodarczym“... 

Jasnem jest, że przy takich poglądach na 
rolę związków zawodowych p. Wilson, były pro- 
fesor historyi, obecnie prezydent, może być 
Śmiało zaliczony do zdecydowanych wrogów 
klasowego ruchu robotniczego. Robotnicy nie 
nie będą mieli z przejścia rządów do rąk de: 
mokratów. 

Pozostają trusty, trzecia paląca kwestya, 
poza kwestyą ceł i ruchem robotniczym. Pod 
tym względem polityka demokratów zapewne 
bardzo mało będzie się różniła od polityki re- 
publikanów. W programie wyborczym demo- 
kratów naturalnie znajdujemy ustawy przeciw 
trustom i ich urzędnikom. Program żąda, aby 
stworzono ustawę, któraby określiła, pod jakimi 
warunkami mogą istnieć korporacye, prowadzą- 
ce bandel międzystanowy. Sam W Ison nie o- 
mieszkał oświadczyć w swych przemówieniach, 
że należy „wstrzymać tworzenie monopolów*, 
że należy znowu przywrócić konkurencyę. Co 
więcej, chce więzieniem karać magnatów tru. 
stowych: „jeśli jakikolwiek odpowiedzialny kie- 
rownik trustu raz do więzienia powędruje, zrobi 
to więcej, niż wszystkie kary pieniężae*. 

Słowa dość silne. Wszyscy jednak wtajemni 
czeni w stosunki amerykańskie wiedzą, że do 
realizacyi tych zamiarów nie przyjdzie. Już o- 
becaie demokraci oświadczają, że akcya anty- 
trustowa winna się zacząć od zniżenia ceł. Jak 
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raz nie dojdzie. Zresztą, jeśli nawet zniży się 
cła, trzeba będzie wyczekać, aż to zniżenie wy- 
wrze swój wpływ... itd. 

Słowem z akcyi antytrustowej demokratów 
też nic nie będzie. i 

Ani w zakresie polityki celnej, ani w prawo- 
dawstwie socyalnem, ani w akcyi trustowej 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa demo- 
kraci nie zrobią i nie zechcą nawet zrobić nie 
doniosłego. 

Tem większego znaczenia nabiera szybki 
wzrost wpływów socyalistycznych. 


Z TEATRU. 


„Jeniec Napoleona". Sztuka historyczna w trzech aktach 
Stanisława Kozłowskiego. 

(h) Wedle tradycyi komedyopisarskiej, nie nad- 
wątlonej zębem czasu, Napoleon w komedyi musi 
być dobrodusznym, wrażliwym na wdzięki niewie- 
ście, pobiażliwym i mniej lub więcej naiwnym. 
Oczywiście bez tego wszystkiego byłaby tregedya, 
a nie komedya. Ale w dawniejszych komedyach 
napoleońskich, np. u Dumasa, ma Napoleon w so- 
bie obok tego jeszcze coś z „boga wojny*. wyra- 
sta chwilami poza szablon pogodnego deus ex 
machina do gigantycznych rozm arów „człowieka 
Europy*. U Sardou w „Madame sans gêne“ ten 
p'erw'astek orli został zupełnie już przesłonięty 
przez rysy arcyludzkie, powszednie, drobne jakie 
się tu składają na wizerunek Napoleona; z wiel-- 
kiego człowieka pozostały tu tylko małe słabos'ki. ` 

1 p. Kozłowski, wiernie się trzymający tradycyj- 
nych wzorów. nie ukazał nam tego Bonapartego, 
co to nas uczył, „jak zwyciężać mamy“, lecz Bo 
napartego „do małych interesów“. Ch ciaż widzimy ` 
tu Napoleona tuż po zwycięstwie pod Jeną. jednak ` 
nie wyczuwamy gromów drzemiących w dłoni Jo- 
wisza. Mamy przed oczyma figurę taką, jak każdy 
inny „dobrotliwy monarcha z bajki. Als, że to 
jest Napoleon, i to Napoleon w dniu, w którym 
po spuszczeniu kurtyny utworzy Księstwo War- 
szawskie, przeto może liczyć na sympatyczne przy- 
jęcie u polskiej publiczności, mimo że nie zdradza | 
szczególnej bystrości umysłu, w scenie z jak binem 
Largeronem. oskarżającym go o zdradę ideałów | 
Wielkiej Rowolucyi, nie zdobywa się na argumenty, | 
przeciwnie wychodzi moralnie pobty, a nawet na 
przejętym Iście pięknej marszałkowej nie dostrzega | 
tajnego pisma, które dostczedz łatwo, gdy się | 
weźmie papier pod Światło.. Pobił Prusaków, 
wskrzesza Polskę, ułaskawił męża pięknej żony, 
ułaskawił skazanego niesłusznie narzeczonego p ę- 
knej panny Korczakówny, przez dvb e serce i ko- | 
bieciarstwo ustrzegł się od popełnienia niesprawie- 
dliwości, a sympatycznej młodej parze zakocha- 
nych dopomógł do marj+*żu — czegóż więcej żŻą: | 
dać od niego w komedyi? A gdy w dodatku tenże | 
Napoleon wygłasza komplement: 

deszczem Poznania nie przejechał bramy, 

A już mnie polskie omotały damy .. | 
chętnie wybaczą piękne Polki autorowi brak tego | 
błyskotliwego dyalogu i tej zgrabności w namota*, 
niu intrygi, jakie stanowiły o powodzeniu „Madame | 
sans gêne“. W „Jeńeu Napoleona“ prowadzenie 
akcyi jest znacznie prymitywniejeze, a dobra prozż 
zastąpiona jest wierszem tak gładko wypolerowe” 
nym, jak wyroby platerowane. 

W Warszawie, jak zgodnie podnoszą tamtejsi 
recenzenci, scena między panią marszałuową a pod: 
starzałym dyplomatą. grana przez Lbdową i Rap% 
ckiego, była istnym koncertem poezyi powiędłych 1 
kwiatów młodości. My, w krakowskim teatrze, nić 
mieliśmy wprawdzie takiego arcydzieła, ale obi | 
role były poprawnie odegrane przez p. Noskow 
siiego i p. Pytlńską. Napoleona zagrał nam wf, | 
borrie p. Stanisławski, znany nam już w tej T07 
z „Madame sans góne*, a p. Kosiński, jako rep” 
blikanin Langeron, w scenie polemiki z Napole* | 
nem wykaz:ł dużo siły i ciepła. P. Zielińska stwo, À 
rzyła wdzięczną sylwetkę panny Korczakówny: | 
Rygier jako szambelan Korczak zdobył się na akce? 
ty szczerze komiczne. a w roli młodego Korezć „ 
p. Turowiczówna była ladnym chłopeem. Jask Y 
przedzierżgoiętego w Johana dobrze zagrał p. M, 
czyński, a miłą subretką była p. Regerówna. 
chwalić należy jeszcze grę pp. Biegańskiego i 46% 
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widzieliśmy jednak wyżej, do zniżenia cał za- ! ryańskiego. Mniej zadowalniała para Hatzfelóg j 


jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik gecf> i 


listyczny, Organ Polskiaj Partyi Socyalno- Domek” 


wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posia Z 


Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartal 


1K, numer pojedynczy IO h. Numera okazowe 


opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Fipe $ 


1 
i 


Nr. 283 


w wykonaniu p. Olskiej i p. Bogusińskiego, a gre 
jnadyer gwardyi tylko wzrostem odpowiadał swej, 
małomównej na szczęście, roli. 
+ 

Nie mogłem być na premierze. Byłem dopiero 
na drugiem przedstswieniu, w niedzielę. W teatrze 
pustki. Rzecz dawnej w niedzielę niebywała! 
Niewątpliwie przyczynia się de tego obniżenie po- 
zioma artystycznepo sceny krakowskiej, Ale głó- 
wną przyczynę slabej frekwencyi publiczności sta- 
(nowi obecna depresya ekonomiczna i ten stan. © 
ezekiwania wielkich wydarzeń, w którym teraz 
żyjemy, a który w inną stronę cdwraca umysły i 
każe pilnować kieszeni. Dla teatru, równie jak 
(ala przemysłu i bandlu, obres I ardzo niepomyśloy... 


+ 


Z sall sądowej. 


Konfiskata cytatów profesorskich po 33 latach! 
Redaktor „Siowa prawniezego* de Mandel, oma- 
wisjąc obsadę sądów karnych, zacytował kilka 
zdzń ze starej rozprawki naukowej prof. Rosen- 
blatta o stosunkach w sądach apelacyjnych kar 
ny h. Cytat ten w „Słowie* został w listopedzie 
1912r. skonfiskowany przez prokuratoryę krakow- 
ską z powodu znamion $ 300 uk. (przekręcanie i 
zachęcanie do nienawiści przeciw władzom sądo- 
wym) Przy rozprawie cpozycyjnej, odbytej 7 gru- 
dnia b r., dr Mandel przedłożył dziełso docenta 
Rosenblatta z r. 1879, które było przedrukiem se- 
tyi artykułów, umieszęzonych w r. 1878 w urzę 
dowym organie prawniczym sądu apelacyjnego 
lwowskiego. Po 33 latach cytat z tego dziełka 
hznano za czyn kryminalny. 

Zastępca oponenta dr Heski wskazał nato, że 
Wskutek interpelacyi posła socyalistycznego, która 
przed kilku dniam: zimmunizowała po 33 latach 
tytat profesora, stsła się dzisiejsza rozprawa, bę- 
|dąca ilustracyą wolności prasy, właściwie bez- 
|brzedmiotową. Jeżeli socyaliści muszą chronić e k 
|brcfesorów uniwersytetu przed zarzutami czynów 
|karygodnych, jeżeli poseł D»szyński musiał w dro- 
[ze interpelacyi iwmunizować artykuł pobożnego 


Każdy powtarza: 


Niezrównany jest efekt bły- 
szczący, który osięga się Solaryną, 
płynnym Środkiem do czyszczenia 
metali, 

Solłaryna jest pod gwarancyą 
wolna od trucizn } 
i kwasów! 


Darmo 1 próbka i ilastrow. | 
polski katalog za 50 h. w markach. i 


Środa 1i grudnia 1912 


| profesora hr. Stanisława Tarnowskiego, umieszczony 
w „Czasie” a skonfiskowany p d zarzutem wy- 
stępku obrazy religii, jeżeli skonfiskowano 
w dniu pogrzebu W;spiańskiego wiersz tego poety 
z powodu znamion zbrodni obrazy rel'gii, a do- 
piero socyal ści musieli immunizować własność du- 

| ehową zmarłego posty — ło są to stosunki dość 
niczwykłe. 

Dr Heski cytuje cstre zdanie prokuratora z 
Gracu dra Amschla, który o wiele dubitniej, niż 
prof. Rosenblatt zarzuca sędeiom karnym brak 
naukowości, brak znaja i przepisów karnych 
itd 
Nestępnie przewodsiczący rozprawy opozycyjnej 
nadradca Gołkowski, który jest zarazem pre 
zegem sądu apelacyjnego karnego, ogłosił uchs alg, 
że zatwierdza się konfiskatę eytatu prof. Rosen 
blatta, gdyż w słowach cytatu, napi:auego przed 
383 laty, mieści się w istocie przekręcanie i 


zachęcanie do nienawiści. Wskułek za. 


żelenia w sprawie tej ostatnią decyzyę poweźmie į 


sąd krajowy wyższy. 


Ze stowarzyszeń $ zgromadzeń, 


Ogłozzenia o sprommadzeniach i zebraniach można nmię 
sorag tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi bałów, sabaw I przedstawień tn 
sztują f koroną z: jednoranowe ogłownsnie. 


* Odczyt tow. L. Feldmana p. t. „Widmo wojny 
a współczesna sytuacya międzynarodowa” odbędzie 
się we wtorek 10 b. m. o godz, 7 wieczorem w 
lokalu organizacyi kolejarzy w. Krakowie (ul, Za- 
cisze 12) 

* Posiedzenie zarządu Związku stow. rob. w 
Krakowie odbędzie się we środę 11 b. m. o godz 
7'/2 wieczorem w lokalu własnym. Uprasza się 
członków zarządu o niezwłoczne przybycie. 

* |onferencya wszystkich zarządów krakow- 
skich grup zawodowych odbędzie się w piątek 13 
b. m. ogodz. 7 wieczorem w Związku stow. rob. 
(Filipa 2). 
szewski. 


Zwołujący: Żuławski, Kmiecik, Jaro- 


| w tymże lokalu p. dr W. Cukierski: 


Kokand 


Zofi ia Biesiadecha 


m a DO GALU LZ 


e Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego o- 
głasza naetępuiące wykłady: 

W środę 11 b. m. o godz. 7'/» wieczorem w 
V dzieln, Briubausgasse 31, mieszkania 9 („Si- 
la“), pani J. Strzelecka: „O Adamie Mickiewiczu, 
życie i dzieła* (pierwszy wykład z cyklv). 

W piątek, 13 b. m. o godz. 730 wieczorem 
„Budowa i 
funkcye organizmu ludzkiego” (czwarty wykład z 
cyklo) 


NADESLANE. 
Adwokat Dr Aleksander Herbst 


przeniósł swoją kancelaryg do domu przy ulicy 
i Kopernika L. 11 we Lwowie. — Telefon 1749. 


Nieodebrane przesyłki. 


We wtorek, t. j. dnia 17 grudaia b. r. o godzinie 
9 przed południem, odbędzie się w magazynach 
kolejowych tutejszego c. k. urzędu ruchu 


publiczna licytacya 


nieodebranych, a po myśli $ 81 (4) regulaminu 
ruchu kolejowego do sprzedaży przeznaczonych 
przesyłek. 

Spis tych przesyłek przejrzeć można w kancelaryi 
naczelnika magazynów w godzinach urzędowych. 


Zmiana garnizonu 
we Lwowie 


spowodowała, że 


w grudniu b. r. 


koncertować będzie w KAWIARNI BREITMAYERA 
przy ul. Pańskiej i zamiast kapeli 15 pp. zaszczytnie 
znana kapela 


155-go putku piechoty. 


BILETY 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW | STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
| BIESIADECKA 


oś JŚWIĘCIM. 


| Wiedeński 


yIKWARGLE 


pikantne, 1 skrzynka 150 szt. 
(21/2 kopy) za 4 kor. wysyla 
fabryczny skład serów 


r a B i Rolnicki 
w Stanisławowie] Pragi Rolulckich) 


podwyższył Cenniki wszystkich gatunków 


od dnia 25-go listopada ZE, 
stopę procentową] | == » e” 


tusk tygodniowych od 
od wkładek na 


00 halamy pocą- 
książeczki oszczędnościowe 


wszy zawięra 
z 4?/, na 
- 4 lo =| 
i 2 o ER 


(Hotel 1 Kawiarnia 
„ESPLANADE 


Lwów, ulica Karola Ludwika L. 27 


po gruntownem odnowieniu dawnego gmachu „BELLEVUE* 
poleca różnego rodzaju pokoje © zupełnie nowem uteblo- 
waniu. Ceny przystępne a dla wygody lift nowej kon- 
strukcyi. KAWIARNIA nowo z przepychem urządzona, zo- 
| stała zaopatrzoną w najlepsze napoje i wszystkie pisma. 


Aptera pod p = 
PIOTRA MIKOLASCHA | 


miica Kopernika Ls © 
kośjka I połeca 


UP 


Suilogajacełowy a 


Í I Syrup Suifogujacolowy z kolą $ 


jako skuteczay árodok przeciw kaszłewi i innym cho- R 


„ESSHA“ 


hyglaniczna 
spocyaiaości gumowa 
tuzin po K 3, 4, 6, 8. 
Niema nie lepszego jak ta nejnowsza | 
specyalność. 


). HERZOG. WIEN XVII-3, Hernalserstrasse 79 | 


najlepsze | 


BANK ZWIĄZKOWY 


«s 
d tal Ekspozytura 


NI Przeworak:, se 
Jw, ul. Polna 26,tel. 837 


> Mlaka i tafirn 


Robotnicy dzienni 


zdolm i zręczni znajdą stałe 
zajęcie i mogą także po wyu- 
czeniu się tormowania na ma- 
szynach w odlewarni przy pil- 
nej pracy zarabiać po 3—4 K 
dziennie. Poszukujemy tokarzy 
żelaza i metali. — Fabryka ma- 
szyn I odlewanie żelaza E. Bredt 
ł Ska Ottynia, 


Nauka języków | 


Metodą Ansona lub 
Berlitza. Co 
tydzień nowe klasy. 


robom dróg oddechowych, w działaniu supołnie idea: © 
tyeany z innymi podobnymi wyrobami tagramieznymi, © 
co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towa- 

: i rzystwa lekarskiego. EZ 

Z Syrop sutłeguojacełowy jest o połowę tańszy od podeb- 

| nych wyrobów zagranicznych i kosztuje tylko K £—, © 
$ Syrup oulfoguajacełowy z kolą kosztuje K 26% Wy- $ 
j daje aię wytoby te tylko na przepis lekarski. Bo za | 

: bycia we wszystkich aptekach, : 


i JNA SPRZEDAZ! 


„Ki niezwykłe z mar- 
bronzu, szkła, por- 
po znacznie zredu- 
| dych cenach poleca 


, Dom towarowy 


Sier Lewicki 


ticiele: Jakób i Ale- 
RE Lewiccy 
ly Stawcy nadworni. 
M skład porcelany, 
hę, hińskiego srebra, 
RS p, sam warów tul- 
4, towarów luksuso- 


4 


— NRL > ZDZ ZZL ŰR 


Należy żądać wyratnie wyrobu apteki 


Piotra Mikolascha we Lwowie, $ 


dz sh e: wana $ 


reir ija E lub paeo 

zaj.c'a biurowego na pół| 9 dolny pomornin frys 
dnia. Łaskawe zgłoszenia przyj: | £4 zyerski znajdzie natych- 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa| miast posadę. Samuel Bierer, 
Statterz, ul. Fioryańska 66. |Podgórze, ul. Kalwaryjska 5. 


wych. 
Kł PLAC MARYACKI 10 
äsnej kamienicy). 


ulica Jaglellońska 9. 


Wieczorem koncert kapeli damskiej. 


Sroda 11 grudnia 1912 


Nr. A 


OKAZYA dla Pań i Panów 


Obuwie bardzo trwałe 
ze skóry boksowej, fason amerykański, w cenie 


1000 koron nagrody 
TETE, dla tysych i nie mających porostu, 


Eleganeki porest brody i włosów na głowie 
jw 8 dniach wywołuje Cara balsam aa włosy, przez 
# działanie na cebulki włosów; balsam ten w ten 


Znajdziecie 


w bogato ilustrowanym głó- 
wnym katalogu fi my c. ik 
nadworny dostawca Hanns Kon- 
rad, B'Ux Nr. 830 (Czechy) wiel- 
ki wybór dobrych tanich, fla- 
nelowych kocy po K 1'70, 2'40 
i wyżej, kove pikuwane po 
K 6—, dywany po K 4%80, 
koce na konie po K 5 —. Gar- 
nitury na stoły i łóżka po 
K 13'—, firanki, towary lnia- 
ne ete. i pol: ca się przy zapo- 
trze owaniu zażą iać tegoż dar- 
mo i opłatnie, gdsź mały ten 
trud opłaci się wam. Bez ry- 
zyka! Zamiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należy tości. 


L. 129446/1912 
B. b. 


Obwieszczenie, 


Gmina miasta Krakowa 
rozpisuje publiczną licy- 
tacyę na wykonanie ro- 
bót ziemnych i murar- 
skich przy rozbieraniu 
kolei obwodowej na prze- 
strzeni między przedłu- 
żoną ulicą Długą, a Wisłą. 

Wadyum wynosi 9000 
koron. 

Oferty pisemne opa- 
trzone marką stemplową 
na 1 K w opieczętowanej 
kopercie, należy składać 
do dnia 16 grudnia 1912 
do godziny 12 w południe 
w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddział B., 
gdzie można przejrzeć 
dotyczące plany, tudzież 
otrzymać warunki ogólne 
i szczegółowe budowy i 
formularze kosztorysów. 
Magistrat król. stoh m. Krakowa. 
Kraków, 26 listopada 1912. 


Największy 


wynalazek 


tego stulecia 
jest zegarek 
kieszonkowy 
„Konkurencya* 
z prawdziw. 
mechanizmem szwajcarskim, 
30 A idący, cyferblatt 
emaliowany, w pięknej, ma- 
sywnej i grawirowanej koper- 
cie, s 10 letnią gwarancyą k 
3080, 8 sztuki K 10:60. Jeżel: 
się nie spodoba, zwracam pie 
niądze. Na żądanie wysyłam 
darme | epłatnia llustr. katalog 


F. PAMM, Krakow, Zielona 3-82. 
| lm MM 


Baczność! 


2 wzory najpewniejszych 
hygienicznych 


specyalności gumowych 


wraz z objaśniającą książe- 
czką za h. w markach 
poczt. wysyła dyskretnie 


S. Feder, Lwów 
ul. Kołłątaja 5. 


12 sztuk 4 K, wysyła za 
zaliczką. 


Ractel usuwa po dłuższom 
użyciu piegi. 
Laetel niszczy wągry. 

usuwa wypryski i za- 
czerwienienia skóry. 
Laetel usuwa zmarszczki. 
Laretei jest jednym z tych 
ńredków toaletowych francu- 
który w każdym domu 
znajdować się powinien. 


Cena pudełka 2 K. 

De nabycia w aptekach, dro- 

gocryach i układach porfir 
marvt 


od 


poleca firma 


K. 10 


2 sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. 


Cara jest 


J wet u starców. 


w całym świecie. 


Opakowanie dyskretne. 


najlepszym wyrobem nowoczesnej 
# wiedzy na tem polu i uznany jako jedyny balsam, 
$ wywołujący porost brody i włosów na głowie na- 


Cara balsam używają przeto młodzi i starzy 


Cara pobudza obumarłe cebulki włosowe zno- 
„ wn do życia po krótkiem użyciu. Ręczy się, że éro- 
# dek ten jest nieszkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdę, wypłacimy 
1000 koron w gotówce 


każdemu łysemu, gołowąsemu lub rzadkie włosy mającemu, 
który balsamu Gera przez 4 tygodnie używał bezskutecznie. 


Jesteśmy jedyną firmą, która swoim odbiorcom daje tego rodzaju gwarancyę. 


Cara Haus, Kopenhaga. 


Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję serdecznie. Używam balsam ten od 12-tu dni 
z bardzo dobrym skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze i grub- 
sze, a porosi jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody jest 
znacznie silniejszy. Używałem dotychczas bardzo wiele środków na porost włosów, lecz bez 
skutecznie, dziękuję więc Panu serdecznie za Pański balsam na włosy, polecę go chętnie 
wszystkim potrzebującym. Dziękując raz jeszcze pozostaję z poważaniem 0. V. M. Kopenhaga. 

Cara nadaje włosom i brodzie piękny i bujny wygląd i miękkość. Wysyła się do 
wszystkich miejscowości po otrzymaniu cależytości lub za zaliczką, Pisać do największego 


w świecie osobliwego handlu. 


1 paczka balsamu Cara kosztuje 6 koren, 2 paczki 10 koron. 


Cara Haus, Kopenhagen 323, Dänemark (Dania). 


Czcigodna Gospodyni! 


Proszę kupować wyłącznie 


"DIADAL. 


PALONA KAWĘ 


która jest najlepszą na świecie, nie 
traci nigdy swej siły, smaku t zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa- 
czkach z tą marką ochronną. 


darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lamm & Go, Lwów. 
Diadal kawa palona , . 1/4 kg. K 1-25 
Diada! salon. pał. ... t/a „ „l'35 
Elite Diadal palona „. Vá „ „ 1:50 


Diadal kawa palona znosł wskutek swej wydatności podwój- 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza, 


o nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


p 


Sprzedaż losów 


i nabycie tychże z powrotem 
w miesięcznych ratach! 


Losy u mnie sprzedane można natychmiast na- 
powrót nabyć w małych dogodnych ratach miesię- 
cznych, przez co ma się całą wartość kursową, po 
strąceniu odpowiedniego zadatku do dyspozycyi 
a posiadający losy zachowuje pełne prawo do gry 
i jest w możności w łatwy i wygodny sposób losy 
te z powrotem nabyć. 

Wyjaśnień w tym kierunku udzielam każdego 
czasu chętnie i bezpłatnie. 


Edward Urban 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Platz 23-25 
(we własnym domu). 


Uozolwych, stałych odsprzedawców angażuje sią w każde] mlejsoowości. 
Tanie ceny?! Wysoka prawizya! 


(Opłata listów 25 ħal., kart korespondencyjnych 10 hal.) 


Do Ameryki 


w 4 dniach I 10 godzinach, 


Przeprawa pasażerów anglalski- 
mł okrętami I, II i III klasą 
wprost do portów: Półn. Ame- 
ryki; New-York, Boston, Phila- 
delphia, — Kanady: Quebec, 
Halifax, St. John, oraz do Ar- 
gentyny i Brazylii. — Urzę- 
dnicy Polacy. — Informacyj 
udziela i prospekty wysyła 
bezpłatnie: Anglo-Gontinentalas 
Relse-Bureeu (Anglo kontynen- 
talne Biuro podróży) Glasha 
ven 22. Rotterdam (Holland). 
n EE! 


szpłatna nauka! 


Każdy nabywca Samou- 

czków pedagoga Pi. Reuss- 

nara, uznanych już od r. 

1880 za najlepsze, może 

się nauczyć bezpłatnie, 
bo bez nauczycieia, sam czytać, 
pisać i rozmawiać bardzo ła- 
two, prędko i gruntownie po 
angielsku, francusku, niemiecku 
i rosyjsku. Po wysłaniu 1 marki 
za 15 h. na opłatę poczty do 
Księgarni Polskiej B. Połpnie- 
cklego we Lwowie, każdy otrzy- 
ma zeszyt okazowy S$amouczka 
bezpłatnie 


ODODOODODODOOOO 


Krem wschodnich plęknaści 


anakomity środek na piegi, 
plamy na twarzy, wszelkie wy- 
rzuty skórne i pryszoze. Wy- 
gładza i wydelikaca twarz do 
tege atopnia, że nadaje skórze 
młodość i ówiożość. 
Cona stolika f kersna. 


Mydłe wschodnich glękności. 

Mydło to apecyalnie przyrzą: 

dzone do ażycia wraz a kre- 
mem. Oana 1 kerena. 


== hpi == 


pod. „Złotym Jeleniem" 
wa Lwawla, Rynsk 28. 
Wyayłka pecztewa codziennie. 


FSFAFTFTFYFTIEWACYCICTEWI 


Wyduec: ipaa Basrpóski. — Redaktor odpemodnalcy; Lega Mielelen 


Brukoraja Lida w Krakomia, 


„MARSO” crize 2 


AE 


| 0000909009009000000000090900000090999091%04 


'UCIECHA: 
3 


TEATR ŚWIETLNY. STAROWIŚLNA 16 


Przedstawienia. 


codziennie od godziny 4 do 10/2 wieczór | 
W niedzielę i świeta 


od godziny 3 do godziny 11 wieczór. 


Ceny przystępne. 


Pierwszorzędne obrazy. Między nimi £: ynn 


„Taniec śmierci! 


z Astą Nielsen w tytułowej roll. 


| 
| 


Najmodniejszą obecnie jest wspaniała 


KAWIARNIA 
SANS-SOUCK 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


tam się więc spotykamy codzienni® |. 


MOJA ŻONA 


LŚ | 
i każda rozwmna | oszcz ni r do] 
miast drogiego masła desorowego lu ATZ. | 
| 


lepsze, zdrowsze, pożywniejsze, wydatniejst 
o połowę músre 


„UNIKUM* - MARGARYNĆ | 
Wezędnie éo nabycia lub wprost sprow Pr 


Verelntyte Margarine- und ies; 
Wica XVI. Dietenbachgasse 


ul. Pilipa 11. (Telefos 


1| 


